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Doświadczenia z bombą atomową
Energia atomowa narzędziem wojny i pokoju Ameryki

Nowy Jork (API). Z San Francisko donoszą, 
że misje zagraniczne zaproszone przez rząd St 
Zjednoczonych do wzięcia udziału w doświadcze­
niu nad bombą atomową na Atolu Bikiai odje­
chały 14 bm. okrętami „Panomint" i „Appla- 
chian". Dwa te okręty zostały specjalnie przy­
stosowane do nowych zadań, aby mogły umożli­
wić obserwację przeprowadzonych badań. Na 
jednym z nich zainstalowano 15 stacyj telewizyj­
nych, które w chwili wybuchu odtworzą obraz 
eksplozji bomby atomowej na Atolu Bikiai. 
Okrętom towarzyszy krążownik „Blueridge", 
płynący pod banderą wiceadmirała Ridge Blandy. 
40 tysięcy ludzi, w tym 30 tys. marynarzy znaj­

„Decydująca" konferencja
Według projektu anglo-amerykańskiego na 

dzień 15 czerwca br. miała być zwołana kon­
ferencja pokojowa 21 narodów dla zawarcia 
umów pokojowych z Włochami, Rumunią, 
Bułgarią, Węgrami i Finlandią. Zamiast tej 
konferencji będziemy mieli w tym samym 
czasie drugą sesję obrad Rady czterech Mi­
nistrów (ZSRR, Wielkiej Brytanii, Stanów 
Zjednoczonych i Francji). W międzyczasie, 
jak wiemy, odbywały się prace przygotowaw­
cze zastępców ministrów spraw zagranicznych 
wymienionych mocarstw. Termin konferencji 
pokojowej odroczony został prawie ad calen- 
das graecas.

Różnice zdań, jakie wyłoniły się 'Łt- -kwiet­
niowej konferencji w pałacu luksemburskim 
w Paryżu do chwili obecnej nie zostały wy­
równane.

Prasa anglosaska mówi c kryzysie zaufania 
pomiędzy ZSRR, a Wielką Brytanią t USA. 
Prasa radziecka stwierdza natomiast, że „de­
legacje amerykańska i angielska nie szukają 
rozstrzygnięć, możliwych do przyjęcia przez 
pozostałych uczestników rokowań, lecz usi­
łują narzucić im swoją wolę" (Nowoje Wre­
mia" Nr 10).

Odroczenie konferencji pokojowej nastąpiło 
ńa skutek zdecydowanego stanowiska ZSRR, 
który zasadniczo godząc się na zwołanie kon­
ferencji pokojowej w dowolnym terminie, 
a nawet 15 czerwca, zastrzegł sobie, że przed 
tym terminem muszą być uzgodnione wszyst­
kie zasadnicze kwestie pomiędzy wielkimi 
mocarstwami, zgodnie z duchem uchwal mo­
skiewskich, krymskich i poczdamskich, An- 
glosasi chcą natomiast przesunąć punkt cięż­
kości rokowań na konferencję pokojową, li­
cząc na poparcie tych lub owych państw lub 
grupy państw.

Niejasnym dla ZSRR jest również stano­
wisko Anglosasów w sprawie Niemiec. Ze 
strony władz okupacyjnych amerykańskich 
i brytyjskich w Niemczech daje się zauważyć 
przeciąganie wykonania uchwał konferencji 
poczdamskiej z równoczesnym lansowaniem 
projektu (amerykańskiego) poddania rewizji 
uchwał poczdamskich bez skontrolowania, jak 
dotychczas uchwały te zostały wykonane.

Strona radziecka dostrzega również w po­
stępowaniu Anglii i Ameryki tendencję po­
sługiwania się Organizacją Narodów Zjedno­
czonych nie w duchu wspólnych decyzji, a ja­
ko narzędzia polityki jednego lub dwóch mo­
carstw. Przestała działać logika przeciwfa- 
szystowskiej wojny i motorem działania stają 
się inne siły — wąsko-egoistyczne interesy 
i zamiary. W rokowaniach coraz jaskrawiej 
ujawnia się tendencja do hegemonii świato­
wej. Jak pisze „Nowoje Wremia" „tylko 
szczera polityka światowa, oparta na posza­
nowaniu i równości innych narodów, może 
znaleźć poparcie ludów, miłujących pokój".

Konferencja czterech ministrów spraw za­
granicznych w Paryżu zbiera się na obrady 
w atmosferze naładowanej nieufnością, gdyż 
nie uzgodniono szeregu zasadniczych kwestii, 
a wśród nich losów Libii i Cyrenajki, granicy 
włosko-jugosłowiariskiej, reparacji włoskich, 

/ granicy francusko-włoskiej, żądania Bułgarii

duje się już na wyspach Marszałkowskich. Rów­
nież w wyprawie weźmie udział 100 obserwato­
rów naukowych, którzy zostaną rozmieszczeni na 
okrętach naokoło Atolu, albo na samolotach, uno­
szących się nad Atol Bikiai. Na wyspie znajduje 
się już ekipa lekarzy, którzy zajmą się badaniem 
procesów i działań powstałych z rozbicia towa­
rzyszącego eksplozji na owcach, świniach i świn­
kach morskich. W ten sposób będzie można

Projekt międzynarodowej kontroli nad energią atomową
Londyn (obsł. wł.). W piątek odbyło się! dla spraw energii atomowej, powołanej do życia 

w Nowym Jorku pierwsze posiedzenie kom sji | przez Zgromadzenie Ogólne Zjednoczonych Na­
rodów. Przedstawiciel St. Zjednoczonych Baruch

dostępu do Morza Egejskiego, wysp Dodeka- 
nezu itp. Prasa angielska nazywa tę konfe­
rencję „decydującą". Bevin na Zjeździe Dele­
gatów Partii Pracy oświadczył: że „nikt mu 
nie może narzucić pozostawania w stanie 
wojny z państwem, z którym chce zawrze.' 
pokój". Jest to wyraźna groźba zawarcia se­
paratystycznych traktatów pokojowych z sa­
telitami Niemiec. Tymczasem jasną jest rze­
czą, że każdy pokój separatystyczny z kraja­
mi, które brały udział po stronie Niemiec, 
pozostawić musi nieuregulowane te lub inne 
międzynarodowe zagadnienia. Prasa krajów 
neutralnych nie wróży pomyślnego przebiegu 
konferencji Wielkiej Czwórki w Paryżu. Jest 
jednak zdania, że trudności stopniowo będą 
przełamywane, gdyż prócz Niemców nikt w 
Europie ani w Ameryce nie chce nowej woj­
ny. Stwierdzają to i polscy mężowie stanu, 
którzy mieli możność zetknięcia się z kierow­
nikami polityki światowej. Droga jednak do 
pokoju jest długa i męcząca.

Dużą wagę przywiązuje się do zapowie­
dzianej podróży do Moskwy delegacji angiel­
skiej Partii Pracy z sekretarzem generalnym 
tej partii, Laskym na czele. Ma ona być dele­
gacją „dobrej wiary i przyjaźni". Bezpośred­
nie zetknięcie się przedstawicieli świata pra­
cy angielskiego i radzieckiego może wiele 
rzeczy wyjaśnić i wiele przeszkód usunąć. 
Tam niewątpliwie poruszona będzie również 
przyszłość Niemiec. Jest rzeczą wątpliwą, czy 
na zbliżającej się sesji 4-ch Ministrów Spraw 
Zagranicznych omawiana będzie sprawa gra­
nic niemieckich, pomimo nacisku wywiera­
nego w tym kierunku przez delegację francu­
ską. Nie jest jednak wykluczone, że Bidault, 
gdy wystąpi na terenie międzynarodowym 
w oparciu o cały kraj, zechce jasno i wyraź­
nie postawić sprawę granicy zachodniej Nie­
miec. Wtedy to automatycznie aktualna sta­
nie się również kwestia naszej granicy za­
chodniej. W takim momencie i dla rządu na­
szego potrzebne jest również, jak i dla Bi- 
daulta, silne zaplecze w postaci zwartej, zgod­
nej postawy wewnętrznej całego narodu, w 
którym, w glosowaniu ludowym, nie może być 
żadnych różnic zwłaszcza w odniesieniu do 
naszych Ziem Odzyskanych.

Czy możemy sobie wyobrazić większy 
triumf Niemiec, gdyby w Polsce w tak zasad­
niczych kwestiach, jak wysunięte w referen­
dum zagadnienia, a zwłaszcza w sprawie 
Odry i Nisy nie było jedności całego narodu 
polskiego? Wiemy, że Niemcy gorączkowo 
śledzą wszelkie ruchy polityczne za granicą, 
a zwłaszcza w Polsce. Mówią o tym niesły­
chanie wielkie nakłady pism niemieckich, w 
których każdy Niemiec szuka odpowiedzi na 
dręczące go pytania co do przyszłego układu 
stosunków międzynarodowych i roli w nich 
Niemiec.

Cały świat powinien wiedzieć o nas, że jes­
teśmy zwarci i zdecydowani odeprzeć wszel 
kie zakusy na granice zachodnie Polski, 
Osiągniemy to, odpowiadając na pytania re­
ferendum „tak", „tak", „tak",

H. B.

ustalić, jakie środki zaradcze i lecznicze należy 
stosować dla obrony zwierząt i ludzi. O'o6etwa- 
torzy naukowi zapewniają, że uzgodnienie tych 
spostrzeżeń i wyprowadzenie naukowych wnio­
sków będzie wymagało co najmniej 2 miesięcy 
czasu. W chwili, gdy okręty podniosły Kotwicę, 
przez głośniki zapewniano pasażerów i załogę, 
że wszyscy powrócą zdrowi i cali.

zaproponował utworzenie międzynarodowej kon­
troli energii atomowej i w imieniu St. Zjedno­
czonych zaofiarował zniszczenie wszystkich ist­
niejących zapasów bomb atomowych i zaprze­
stania tej produkcji. St. Zjednoczone gotowe są 
to uczynić, skoro tylko wprowadzi się istotnie 
nadzór nad energią atomową i skoro system len 
zacznie działać. W tym celu, oświadczył przed­
stawiciel St. Zjednoczonych, należałoby znremć 
kartę Narodów Zjednoczonych w taki sposób, aby 
żadnemu krajowi nie przysługiwało prawo weta

Depesze gratulacyfne
Z okazji angielskiego święta narodowego 

(rocznica urodzin J. K. M. Króla Jerzego VI) wy­
siano depesze:

Do Jego Królewskiej Mości Jerzego VI, Króla 
Wielkiej Brytanii, Londyn.

W dniu święta narodowego z okazji urodzin 
proszę przyjąć moje najserdeczniejsze życzenia 
szczęścia osobistego dla Waszej Królewskiej Mo 
ści i Jego dostojnego domu, oraz pomyślność 
dla narodu.

Bolesław Bierut
Prezydent Krajowej Rady Narodowej.

Jego Ekscelencja Pan Clement Attlee, 
prezes Rady Ministrów, Londyn.

Z okazji święta narodowego pragnę przesłać 
imieniem rządu Rzeczypospolitej Polskiej na ręce

Zjazd episkopatu polskiego w Częstochowie
Warszawa (obsł. wł.). W Częstocho­

wie odbył się zjazd 32 biskupów polskich z 
arcybiskupem warszawskim J. Em. Kard. A. 
Hlondem na czele. Na zjeździe ustalono tekst 
listu pasterskiego, który ma być odczytany 
w nadchodzącą niedzielę we wszystkich ko­

Dziś rozpoczyna obrady 
konferencja ministrów spraw zagranicznych w Paryżu

Paryż (PAP). W sobotę, dnia 15 czerwca po 
południu w pałacu luksemburskim rozpocznie się 
konferencja ministrów spraw zagranicznych. Za­
stępcy ministrów spraw zagranicznych zebrali 
się w czwartek w celu omówienia następujących 
spraw, stojących w związku z traktatami pokojo­
wymi dla Włoch i Rumunii:

1. Raport Komisji Ekspertów Hydro*EIektrycz- 
nych w sprawie podziału między Francję i Wło­
chy energii elektrycznej z doliny Roya, położo­
nej w pasie granicznym, 2. sprawozdanie gospo­
darcze, dotyczące Rumunii, 3. sprawozdanie go­
spodarcze, dotyczące terenów, które mają być

Czy bezpośrednie rozmowy Truman — Stalin?
Nowy Jork (API). Korespondent nowojor­

ski „London Evening News" donosi, jakoby w 
Waszyngtonie stwierdzono, że na wypadek, gdy­
by rozpoczynająca się 15 bm. konferencja mini­
strów' spraw zagranicznych nie ustaliła wytycz­
nych postępowania Wielkich Mocarstw — Tru­
man udałby się samolotem do Moskwy dla od­
bycia poufnej i szczerej rozmowy ze Stalinem. 
Korespondent podkreśla, że Truman pragnie 
wzmocnienia ścisłej przyjaźni między państwami 
Wielkiej Trójki i uważa, że może być to osią­
gnięte drogą osobistego kontaktu.

Waszyngton (API). Sekretarz prezydenta

„TAK“ — mocneąo t&ąo stówa 
żąda ktMju odbudowa.

przeciw sankcjom zastosowanym wobec p3ństw, 
gwałcących postanowienia kontroli energu ato­
mowej. W takim wypadku odnośna akcja mogła­
by nastąpić z dostateczną szybkością. Dotychczas, 
oświadczył Baruch, na każdą wynalezioną broń 
wynaleziono środki obrony. Obecnie jednak, 
w związku z wynalazkiem bomby atomowej, 
ludzkość stanęła w obliczu broni, na którą nie ma 
odpowiedniej obrony. W poszukiwaniu broni 
idealnej nauka amerykańska doszła do szczytów 
możliwości. Dziś jednak Ameryka gotowa jest 
zaprzestać produkcji tej broni i zniszczyć ją, a za­
razem uczynić broń niszczycielską narzędziem 
postępu i jeżeli świat zgodzi się przystąpić do 
odpowiedniego układu, St. Zjednoczone propo­
nują stworzenie międzynarodowej instytucji roz­
woju energii atomowej, której powierzono by 
wszystkie fazy produkcji energii, począwszy od 
surowca. Organizacja ta sprawowałaby najwyższą 
kontrolę nad źródłami uranu i innych surowców 
i kierowałaby wszystkimi fabrykami produkują­
cymi energię w ilości mogącej stanowić niebez­
pieczeństwo. Skoro tego rodzaju instytucja zo­
stanie powołana do życia, St. Zjednoczone zamie­
rzają zaprzestać produkcji bomb atomowych 
i zniszczyć istniejące zapasy.

Pana, Panie Prezydencie, najlepsze życzenia dla 
narodu brytyjskiego, z.ączonego z narodem pol­
skim tradycją wspólnej walkr z najeźdźcą hitle­
rowskim.

Edward Osóbka-Morawski 
prezes Rady Ministrów.

Jego Ekscelencja Pan Ernest Bevin, 
minister spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii,

Londyn.
W dniu święta narodowego proszę Waszą Eks­

celencję o przyjęcie moich najserdeczniejszych 
życzeń zarówno dla Pana osobiście, jak i dla ca­
łego narodu brytyjskiego z którym naród pol­
ski pragnie współpracować w przyjaźni dla dobra 
pokoju i demokracji.

Wincenty Rzymowski 
minister spraw zc granicznych.

ściołach polskich. Według doniesień agencji 
list pasterski potępia terrorystów polskich 
oraz zbrodnicze ataki przeciw państwu i zwra­
ca się do społeczeństwa z apelem o zaniecha­
nie metod gwałtu.

przyznane Włochom na zasadzie traktatu poko­
jowego, 4. wyrzeczenie się przez Włochy żądań 
wobec państw sojuszniczych. 5. sprawozdanie 
Komisji Ekspertów w sprawie mienia włoskiego 
na terenach, należących do narodów zjednoczo­
nych, 6. sprawa demilitaryzacji Sardynii i Sy­
cylii, 7. projekt traktatu pokojowego z Rumunią.

Londyn (obsł. w!.). Minister Byrnes przybył 
do Paryża, zaś minister Bevin opuścił Londyn 
w czwartek po południu. 36 członków delegacji 
sowieckiej przybyło w czwartek. Dzisiejsze po­
siedzenie odbędzie się o godz. 4-tej po południu.

Trumana zdementował informacje prasowe, po­
dające, że prezydent Truman miałby się udać 
do Moskwy na wypadek, gdyby konferencja mi­
nistrów w Paryżu nie doprowadziła do porozu­
mienia. _____ _________

Rewolucja wojskowa w Boliwii
Paryż (API). Z Buenos Aires donoszą, że re­

wolucja wojskowa w Boliwii rozszerza się coraz 
bardziej. Rząd Boliwii zaprzeczył wiadomościom 
o rewolucji i stwierdził, że powstanie przeciw 
rządowi zostało stłumione.
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Sprawa rewindykacji mienia polskiego z Niemiec
Berlin (PAP). Bawiący służbowo w Berlinie 

przewodniczący delegacji polskiej do Polsko-Ra­
dzieckiej Komisji Reparacyjnej, wiceprezes C. U. 
P. ob. Henryk Różański, w rozmowie z berliń­
skim korespondentem PAP przedstawił dotych­
czasowe osiągnięcia akcji rewindykacyjnej, pro­
wadzonej przez biuro rewindykacji i odszkodo­
wań wojennych przy C. U. P.

Według przybliżonego szacunku — mówi pre­
zes Różański — ogólna wartość maszyn, urzą­
dzeń fabrycznych i dzieł sztuki oraz innego mie­
nia, wywiezionego w czasie okupacji przez Niem­
ców z Polski, wynosi około 3,5 miliarda złotych 
przedwojennej wartości. Odzyskanie z powrotem 
tak olbrzymiego majątku drogą rewindykacji nie 
jest sprawą łatwą i musi być obliczone na czas 
dłuższy. Największą trudność przedstawia odna­
lezienie zrabowanych przedmiotów, które zostały 
przez Niemców ukryte w różnych częściach wiel­
kiego terytorium byłej Rzeszy.

Dotychczasowe osiągnięcia nasze w dziedzinie 
rewindykacji są dość poważne, a wartość odzy 
skanego do tej pory mienia szacujemy na około 
200 milionów złotych przedwojennej waitości.

— Jak się przedstawia sprawa zwrotu dóbr kul­
turalnych i dziel sztuki? . .

— Na tym polu współpracujemy z minister­
stwem kultury, prowadząc poszukiwania na te­
renie wszystkich stref okupacji, jak również 
Austrii i Czechosłowacji. Właśnie na terenie 
Czech odnaleźliśmy księgozbiór biblioteki sejmo­
wej, a w Niemczech zbiory muzeum poznańskie­
go. W Monachium wlądze amerykańskie, zgio- 
madzily ogromną ilość -'obrazów i dzieł sztuki, 
zrabowanych przez Niemców, do muzeów pań­
stwowych: i „prywatnych". Obrazy te po udowo­
dnieniu własności są obecnie zwracane prawym 
właścicielom. Oczywiście Polską będzie czuwała 
nad tym, aby odzyskać.to, co z polecenia Franka 
oraz innych „wielkorządców" okupacji w Polsce 
zostało nam zabrane.

— W jakim stanie znajdują się maszyny od­
najdywane w Niemczech?

— Część maszyn jest w stanie niezłym i nie 
wymaga większego remontu, część była przez 
Niemców forsownie eksploatowana. Urządzenia 
wielu fabryk zostały zdekompletowane i znajdują 
się często na terenie różnych stref, co bardzo 
komplikuje nasze zadania. W kwietniu na przy­
kład wysłaliśmy do kraju z jednej tylko strefy 
radzieckiej ponad 40 pociągów, tj. około 2.000 
wagonów towarowych.

— Na czym polega akcja kompensacyjna, pro-

Drugi tor kolejowy 
ułatwi komunikację Poznań—Szczecin

Warszawa (obsł. wł.). W uh. tygodniu u- 
kończona została odbudowa drugiego toru kole­
jowego w Szczecinie. Ma to duże znaczenie dla 
Pomorza Zachodniego, umożliwi bowiem urucho­
mienie pociągów na trasie Poznań—Szczecin.

Chłonność osiedleńcza Gdańska 
wyczerpana

Warszawa (obsł. wł.).’Liczba ludności pol­
skiej w Glańsku stale wzrasta. Z początkiem marca 
w Gdańsku zamieszkiwało 100 tysięcy Polaków, 
zaś w dniu 15-go maja rb. 121.584. Ponie­
waż sytuacja mieszkaniowa w Gdańsku jest 
bardzo ciężka, zaś w najbliższych dniach 
przybędzie tam 15 tys. pracowników głównie 
budowlanych, wobec. tego akcja osadnictwa 
w Gdańsku zostanie zamknięta.

Transport bydła i drobnicy UNRRY 
przybył do Gdańska

Warszawa (obsł. wł.). Dnia 10 czerwca 
przybył do portu w Gdańsku amerykański statek 
z ładunkiem UNRRY, zawierający 677 sztuk by. 
dła i ponad 3 tys. ton drobnicy. Kapitanem 
statku jest Polak nazwiskiem Biania.

Pierwsi andersowcy przybyli 
na demobilizację do Anglii

Londyn (obsł. wł.). 80-u polskich oficerów 
i 1.000 szeregowców wylądowało we czwartek 
w Wielkiej Brytanii, dokąd przybyli z Wioch, 
Prawie wszyscy są odznaczeni medalami za wal­
kę o Monte Cassino. Jest tó pierwszy transport 
żołnierzy drugiego korpusu, który przybył do 
Anglii w celu demobilizacji.

Nowa rola Mufłiego i nowe kłopoty 
Anglii

Paryż (API). Z Jerozolimy donoszą, że w Pa­
lestynie rozrzucono ulotki arabskie, wzywające 
Arabów do uczczenia powrotu Muftiego na Bliski 
Wschód 3-dniowymi zabawami. Uroczystości te 
mają się odbyć w nadchodzący piątek, sobotę 
i niedzielę. Dzień ucieczki Muftiego z Francji — 
7 czerwca ma być od bieżącego roku świętem

Komunikacja lotnicza w Polsce
Polska komunikacja .otnicza rozwinęła wzmo­

żoną i bardzo ruchliwą działalność w ostatnim 
okresie.

W lutym br., otwarto regularne połączenie mię­
dzy Krakowem i Katowicami, a w krótkim czasie 
potem pomiędzy Gdańskiem, Szezeeinem i Wro­
cławiem. Wobec stale wzrastającej frekweheu 
na odcinkach między Warszawą, a Gdańskiem
1 Katowicami, zwiększono częstotliwość lotów 
do 2 dziennie. Długość linij powietrznych, ob 
sługiwanych przez nasze samoloty, stale wz’asta, 
w lutym wynosiła 5)9 km, a w kwietniu 1 564 km. 
Na uwagę zasługują loty specjalne. Są to loty 
kurierskie i dyplomatyczne pomiędzy Warszawą 
a Berlinem, Hamburgiem, Londynem, Pragą I Ko­
penhagą.

W kwietniu rb. samoloty P. L. L., w komuni­
kacji stałej przebyły 77 121 km, zaś w lotach 
specjalnych 30 360 km. Przewieziono ogółem
2 220 osoby.

P. L. L., nastawione są na masowy przewóz 
poczty. Dotychczas jednak współpraca między 
Min. P. i T. a P. L. L. nie jest skoordynowana.

wodzona równolegle przez biuro rewindykacji i I 
odszkodowań wojennych?

— Chodzi tu przede wszystkim o uzyskanie 
odszkodowań w naturze za urządzenia polskie1 
omyłkowo wywiezione w ramach akcji repara­
cyjnej z zakładów wybudowanych lub rozszerzo­
nych przez Niemców. Obecnie rząd radziecki 
z całą gotowością dąży do wyrównania szkód 
przesyłając nam maszyny i obrabiarki. Dosta­
liśmy już ze Związku Radzieckiego m. in 150 
obrabiarek dla wrocławskiej fabryki wagonów, 
800 obrabiarek dla Cegielskiego w Poznaniu. 4b0 
— dla warsztatów kolejowych i dla fabryki „Gra­
nat" w Kielcach oraz 5 kranów portowych dla 
Elbląga. Wszystkie nasze pretensje kompensa­
cyjne zostały przez rząd radziecki uwzględnione.

— Czy szkody, wyrządzone osobom prywat­
nym podczas okupacji mieszczą się również w 
ramach umowy rewindykacyjnej?

— Zasadniczo tak, praktycznie jednak jest to 
prawie niemożliwa do wykonania. Zgłaszano już 
do nas pretensje o rewindykowanie np. kompletu 
krzeseł wywiezionych z mieszkania prywatnego. 
Przypuszczam, że sami poszkodowani rozunreją, 
iż byłoby to przysłowiowym szukaniem szpilki 
w sianie, chyba że ktoś wskaże konkretne miej­
sce, gdzie znajdują się jego ruchomości. Wtedy 
istnieje możliwość zabezpieczenia, a w przyszło­
ści i sprowadzenia do Polski tych rzeczy. Jestem 
przekonany, że jeśli praca biura rewindykacji 
i odszkodowań wojennych będzie prowadzona 
sprężyście, Polska najbardziej poszkodowana ze 
wszystkich narodów świata odzyska, jeżeli nie 
wszystko, to w każdym razie znaczną część swego 
majątku, co umożliwi odbudowanie życia gospo­
darczego. Tym bardziej, że tempo odbudowy 
gospodarczej Niemiec, sądząc chociażby z po­
bieżnej obserwacji, staje się niepokojąco szybkie.

Dynastia sabaudzka na wygnaniu
Warszawa (obsł. wł.). Król Humbert opu­

ścił Włochy, udając się samolotem do Lizbony. 
Po drodże zatrzymał się w Barcelonie. Przed od­
lotem z Rzymu oświadczył w pożegnalnym orę­
dziu do narodu, iż musi ustąpić wobec przymusu 
i nie chce stać się powodem rozlewu krwi i po­
dać kraj na nieszczęścia i nową żałobę. Następ­
nie wezwał monarchistów do współpracy z pań­
stwem i zwolnił ich z przysięgi na wierność 
wobec monarchy. Rząd włoski określił orędzie 
wydane przez króla, jako bolesny dokument 
oparty na fałszywych przesłankach.

Komunikat dodaje, że zamierzenia I-iumberta 
opuszczenia Włoch były ukryte przed rządem 
i wiadomości o tym rząd włoski otrzymał z in- 
nydh źródeł. Rząd jednak nie podniósł żadnego 
sprzeciwu dowiedziawszy się, że samolot udać 
się ma do Lizbony.

W południowych Włoszech zapanował 
spokój

Rzym (PAP). Rozruchy monarchistyezne w 
południowych Włoszech ustały. Około 6 tysięcy

policjantów i karabinierów w Neapolu usunęło 
z ulic barykady. Brytyjska i amerykańska poli­
cja wojskowa, która w ciągu kilku ostatnich 
nocy patrolowała w Neapolu i Rzymie ulice, zo­
stała odwołana z zajmowanych posterunków.

Londyn (obsł. wł.). Premier de Gasperi, tym­
czasowa głowa państwa włoskiego przemaw.ał 
wczoraj po południu do narodu włoskiego przez 
radio. De Gasperi zwrócił się z apelem, aby wszy­
scy poparli republikę bez względu na to, jak gło­
sowali w wyborach. W czasie przemówienia na­
deszła Z Lizbony wiadomość, o przybyciu kióła 
Humberta. De Gasperi podkreślił, że referendum 
w sprawie monarchii zostało przeprowadzone 
legalnie. Procedura ustalona została uątawą, na 
którą król się zgodził. Znaczna ilość głosów za­
równo na północy jak na południu wykazuje, że 
wybory były uczciwe i wolne. Taka była jedno­
myślność opinii wszystkich partyj politycznych. 
Mówiąc o sprawdzaniu ogłoszonych wyników re­
ferendum, premier zaprzeczył, aby rząd w jakim­
kolwiek stopniu ograniczył czy sprzeciwił się 
porządkowi trybunału kasacyjnego, ja,k to suge­
rował Humbert.

0 los 3 milionów tych, którzy nie chcą wracać do Ojczyzny
Warszawa (obsł. wł.). Wczoraj rozpoczęły’ 

się w Nowym Jorku obrady komisji ekonomlcz- i 
no-spo!ecznej poświęconej sprawie uchodźców1 
i wysiedlonych, którzy nie zamierzają na raz e 
wracać do swoich krajów. Zarówno delegat bry­
tyjski, jak i naczelny dyrektor UNRRY — 
La Guardiia, postawili tę sprawę jako specjalnie 
pilną i wzywali Radę do szybkiego rozwiązania 
tego problemu. La Guardia stwierdził, że wpra­
wdzie 11 państw zgodziło się przyjąć tych 
uchodźców, jednak tylko Brazylia , przedłużyła 
szczegółowy plan emigracji. Sprawa, ta jest tym

Parcelacja wielkiej własności 
ziemskiej w brytyjskiej strefie 

okupacyjnej Niemiec
Londyn (obst. wł.). Brytyjskie władze woj­

skowe podjęły pierwsze kroki w kierunku par­
celacji wielkiej własności ziemskiej położonej 
w brytyjskiej strefie okupacyjnej Niemiec. Za­
stępca gubernatora wojsk brytyjskich strefy oku­
pacyjnej Niemiec Robertson powiedział wczoraj, 
ża władze brytyjskie przejmą natychmiast kon­
trolę nad wszystkimi majątkami ziemskimi o po­
wierzchni 500 ha lub więcej, które stanowiły 
własność prywatną. Oznacza to, że około 1/3 ca­
łej ziemi w strefie brytyjskiej przestanie być 
własnością prywatną. Generał podkreślił, że osta­
teczny plan przeprowadzenia reformy rolnej 
w strefie brytyjskiej nie został dotychczas usta­
lony.

Brygady robotnicze współdziałają w akcji Referendum
Z inicjatywy Okręgowej Komisji Głosowania 

Ludowego rozdano w dniu wczorajszym na od­
prawie starostów w Urzędzie Wojewódzkim for­
mularze dla dokonania odpisu list uprawnionych 
do głosowania w poszczególnych komisjach ob­
wodowych, które zostaną następnie wręczone 
brygadom robotniczym, celem sprawdzenia zgod­
ności list z rzeczywistym stanem mieszkańców.

Ponadto zadaniem brygad robotniczych będzie 
uświadomienie obywateli o obowiązku głosowa-

Prace wykopaliskowe w Biskupinie wznowione
Powiat żniński przeżył onegdaj jedną z wy-1 

jątkowych i o ogólnopolskim znaczeniu uroczy­
stości. Odbyła się mianowicie na półwyspie je­
ziora biskupińskiego inauguracja wznowienia 
prac wykopaliskowych, prowadzonych dla od­
słonięcia słynnego grodu prasłowiańskiego sprzed 
2500 lat, którego odkryte partie, pragnąc zniszczyć 
dowody prasłowiańskości naszych ziem, Niemcy 
w czasie wojny zasypali. Uroczystość zaszczyci! 
niespodziewanie swoją obecnością wojewoda po­
znański dr Widy-Wirski, podkreślając tym wagę 
jaką przywiązuje do tych prac. Przybyłego w to­
warzystwie dr. W. Hensla ob. Wojewodę powitał 
w dniu 13 bm. w Gąsawie ob. starosta Migoń 
oraz liczni przedstawiciele władz i społeczeństwa 
miejscowego. Na terenie wykopalisk został Woje­
woda powitany pod nieobecność chorego dyrek­
tora Instytutu Badań Starożytności Słowiańskich 
prof. dr. J. Kostrzewskiego przez zasłużonego 
kierownika Ekspedycji Wykopaliskowej dr. Z. 
Rajewskiego. Dr Rajewski zapoznał ob. Woje­
wodę szczegółowo z dotychczasowymi osiągnię­
ciami naukowymi i planem prac na przyszłość, 
podkreślając, że rozpoczęcie robót wykopalisko­
wych w Biskupinie, posiadających b. doniosłe 
znaczenia dla poznania życia naszych przodków, 
a równocześnie będących ważnym dokumentem 
naszych praw do Ziem Zaćhodnich, było jedynie

pilniejsza, że UNRRA, która dotychczas opieko- 
j wała się losem wysiedlonych, likwiduje agendy 
1 z dniem 31 grudnia 1946 roku. W sprawie tej 
nie powzięto ostatecznej decyzji. Z Nowego Jor­
ku donoszą, że przy ONZ ma powstać nowa 
organizacja, zajmująca się sprawami uchodźców. 
Będzie to tak zwana międzynarodowa organiza­
cja uchodźców, która żajmie się sprawą uchodź­
ców na całym święcie, których liczba wynosi
3 miliony. Międzynarodowa organizacja uchodź­
ców będzie organizacją całkowicie samodzielną.

Zmiana procedury procesu 
nor ymherskieg o ?

Norymberga (API). Trybunał Międzynaro­
dowy w Norymberdze powziął postanowienie, 
mające na celu skrócenie przeciągającego się 
procesu. Zarządzenie to jest zgodne z prawem 
o reglamentowaniu procedury procesu. Na 
czwartkowej sesji przewodniczący Trybunału 
Lawrence oświadczył ex presidio, że adwokaci 
obrony będą mogli wygłaszać swe mowy obroń­
cze nie dłużej jak 15 dni. Trybunał zwrócił się 
do prokuratorów alianckich z prośbą, by skrócili 
do minimum swe mowy oskarżycielskie. Po ofi­
cjalnym oświadczeniu Lawrence, adwokaci nie­
mieccy zaprotestowali przeciwko tym zarządze­
niom i stwierdzili, że „proces ma charakter mię­
dzynarodowy, oraz że nie mogą-zastosować się 
jedynie do przepisów procedury anglo-amery- 
kańskiej".

nia w dniu 30 czerwca i przypilnowaniu, aby ka 
żdy uprawniony obywatel w dniu tym oddał swój 
glos.

Wzywa się wszystkie czynniki obywatelskie, 
członków komisyj obwodowych Glosowania Lu 
dowego oraz władze administracyjne do współ 
działania i najszybszego dokonania odpisu wspo­
mnianych list uprawnionych do głosowania.

Okręgowa Komisja 
, Głosowania Ludowego.

możliwe dzięki pomocy miejscowych władz i spo­
łeczeństwa ze starostą Migoniem na czele.

Korzystając z okazji pobytu Wojewody dr Ra­
jewski poprosił go, by pierwszą łopatą odsłania­
jąc pozostałości kulturalne naszych przodków 
zainaugurował prace. Czyniąc to, wojewoda dr 
Widy-Wirski podkreślił, że w akcie tym widzi 
jedno z najdonioślejszych znamion twórczej siły 
i umiejętnego zrywu polskiego pracownika umy­
słowego i fizycznego. Nie bacząc bowiem na 

1 trudności dzisiejszej chwili, w warunkach nad 
wyraz trudnych odważyli się na dzieło, które jest 
chlubą Polski i Słowiańszczyzny. Wojewoda pod­
kreślił, że w całej zupełności docenia znaczenie 
tych prac, wskazujących, że niż cywilizacyjny 
Prasłowian jest kłamstwem, które usiłowali nam 
wmówić Niemcy, jak również, że ziemia, badana 
przez prehistoryka kryje w sobie najlepsze i na­
macalne dowody naszych praw do Ziem Zacho­
dnich, Po tym akcie Wojewoda w bezpośredniej 
rozmowie z robotnikami dowiadywał się o ich 
warunki pracy, a dłuższą chwilę poświęcił „we­
teranowi Biskupina** pracownikowi Wł. Macie­
jewskiemu oraz kierownikowi szkoły w Biskupi­
nie, odkrywcy grodu W. Schweitzerowi, wyra­
żając szczere zadowolenie, że temu ostatniemu 
udało się przetrwać okupację.

Wpisaniem do księgi pamiątkowej zakończyła 
się ta jedynie w swoim rodzaju uroczystość.

Vasza gospodarka

O UNRRO,
kiedy znów do nas zawitasz?

Jak wynika z danych Ministerstwa Żeglugi 
i Handlu zagranicznego w ciągu miesiąca maja 
zawinęło do Gdyni i Gdańska łącznie 96 statków 
z towarami UNRRY. Ogólny tonaż wyniósł 
180 000 ton. Było w tym 3 000 ton konserw 
mięsnych, 2 000 ton konserw rybnych i 7 000 ton 
tłuszczów jadalnych. Dziwnym więc się wy. 
daje że zapowiadany od kilku miesięcy przy, 
dział paczek UNRRY dla Wielkopolski rsleg, 
stałemu odroczeniu. Czas doprawdy, aby przy, 
pomniano sobie, że i nam coś z tej UNRRY się 
należy.

Odrą do Szczecina
Na odcinku między Kostrzyniem a Szezeeinem 

wydobywa się obecnie zatopione w Odrze 
obiekty, oraz remontuje się budynki nadbrzeżne 
przeznaczone na warsztaty i mieszkania dla pra- 
cowników. W maju wydobyto 2 holowniki, 8 
barek i 6 motorówek, które przekazano na na. 
prawę do stoczni. Rozpisany został przetarg 
na wydobycie dalszych 61 obiektów.

Można telefonować do Szczecina
Z dniem 12 bm. uruchomione zostało połączenie 

telefoniczne na linii Szczecin — Poznań.

Trzykrotny wzrost dochodów 
Monopolu Spirytusowego

Z danych statystycznych wynika, że wyroby 
alkoholowe cieszą się w Polsce niesłabnącym 
popytem. W pierwszym kwartale br., Monopol 
wyprodukował 5 502 000 Itr. wódek spirytusu 
95%. Ponadto 248 000 Itr. wódek gatunkowych 
i 310 000 Itr. denaturatu. Spirytusu konsumcyj- 
nego sprzedano na użytek krajowy 5 025 865 )ti. 
Państwowy Monopol Spirytusowy w I-szym kwar­
tale rb. wpłacił do skarbu państwa 3 560 milionów 
zt wobec 1 300 milionów zł w ostatnim kwartale 
ub. roku.

Otrzymamy 10 razy 
więcej węgla opałowego

zapewnia generalny dyrektor Przemysłu 
Węglowego

Generalny dyrektor przemysłu węglowego inż. 
Topolski po powrocie z konferencji węglowej 
w Paryżu udzielił szeregu ciekawych 'wyjaśnień 
na temat naszej sytuacji węglowej w kraju i na 
rynkach zagranicznych.

Inż. Topolski podkreślił konieczność zwiększe­
nia kadr górników, szkolenia fachowego narybku, 
oraz poważnych inwestycyj w zniszczonych ko­
palniach. Mówiąc o sytuacji wewnątrz kraju, 
powiedział:

Od lipca rozpoczniemy gromadzenie zapasów 
paliwa na zimę. Polityka Rządu idzie w na­
stępującym kierunku: w Polsce lej zimy musi 
być ciepło, nie może być mowy o tym, żeby 
ktokolwiek marzł. Rozpoczynamy wielką kam­
panię zaopatrzenia całej ludności polskiej w wę­
giel. Będziemy dawali miesięcznie mniej więcej 
dziesięć razy więcej węgla opałowego niż to było 
dotychczas, przy czym zostanie rozszerzona liczba 
osób uprawnionych do korzystania z węgla kart­
kowego. W ciągu najbliższych kilku miesięcy 
zostanie rzucony milion ton węgla na cele apro- 
wizacyjne po cenach sztywnych.

Wieś dostanie również dostateczną ilość pa­
liwa. Dajemy poważne ilości węgla na akcję 
omłotową, na akcję żniwną oraz do dyspozycji 
spółdzielni rolniczych. Istniały w roku ubiegłym 
pewne trudności transportowe w docieraniu wę­
gla do wsi. Obecnie oczekujemy 15 tys. no» 
wych węglarek, wobec czego trudności trans­
portowe, nie powinny się powtórzyć i węgiel bę­
dzie docierał do wszystkich zakątków kraju.

Polska głównym eksporterem węgla
Plan wydobycia na rok bieżący przewiduje 

produkcję 45 mil ton, co odpowiada 50 nrocen- 
tom naszych możliwości maksymalnych. Do lipca 
1947 eksport wyniesie około 18 mil. ton z czego 
połowa pójdzie na wschód, a reszta na rynki za­
chodnie i północne.

W sytuacji obecnej Polska jest najpoważniej­
szym eksporterem węgla w Europie. Produkcja 
angielska spadła o 50 mil. ton, St. Zjednoczone 
ze względu na strajki, trudności transportowe 
i wysokie koszty przewozu przez Atlantyk chcą 
się wycofać- z europejskiego rynku węglowego 
W Zagłębiu Ruhry wydobycie dzienne wykazuj® 
stałą tendencję zniżkową.

Na konferencji paryskiej Międzynarodowej 
Organizacji Węglowej ustalone zostały cyfry za- 
potrzebowania węgla dla całej Europy na okres 
od dnia ł lipca 1946 r. do dnia 1 lipca 1947 t- 
Manto węglowe Europy wynosi około 17 nul. 
ton minimalnie, zaś 40 mil. ton maksymalnie. 
W toku pertraktacji ustalono, że Polska podej­
muje się pokryć 9 mil. ton tego manca, z tym, 
że 3,5 mil, ton damy w tym roku, następne zaś 
5,5 mil. ton w roku przyszłym. Odbiorcami na­
szego węgla będą: Szwecja, Szwajcaria, Francja, 
Dania, Belgia, Holandia, Norwegia, Austria, Ju­
gosławia i Węgry. Jako zapłatę za ten węgiel, 
poza uzyskaniem od wszystkich tych państw 
równowartości w dewizach lub towarach, mamy 
możność otrzymania dodatkowych kredytów 
w wysokości wielu dziesiątków milionów dola­
rów. W Paryżu delegacja polska uzyskała ogro­
mny sukces w postaci uznania przez wszystkie 
państwa należące do organizacji „ECO", że Pol­
ska jako kraj najbardziej zniszczony ma specjal­
ne stanowisko w dziedzinie węglowej, i uznano, 
że ma możność swobodnego zawierania umów 
handlowych ze wszystkimi państwami bez zali­
czania tych kontyngentów do ogólnej puli Bś- 
dzynarodowej „ECO". W konsekwencji tego 
punktu niemal wszystkie państwa zachodnio­
europejskie i północno-europejskie zgłaszają s:ę 
do nas z prośbą o zawarcie dodatkowych umpW 
z propozycjami bardzo poważnych kredytów ora® 
dostawy cennych materiałów inwestycyjnych-

*
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Zmurszały bastion wstecznictwa
Budowa i utrwalanie Polski demokratycz­

nej po wielkim kataklizmie minionej wojny 
nie jest bynajmniej jedynie sprawą tej czy 
innej partii politycznej. Po raz pierwszy za­
pewne w dziejach naszego polityczno-spo­
łecznego i państwowego życia problemy 
ustrojowe słały się w takim stopniu ogólno­
narodową troską jak obecnie. Szuka się roz­
wiązań szeroko — w naszych warunkach naj­
szerzej — zmontowanej koalicji stronnictw, 
przystępujących do rozstrzygnięcia tych za­
gadnień z całą powagą, odpowiedzialnością 
i zrozumieniem doniosłej ważności chwili.

Tak można by z grubsza określić sytuację, 
w której przygotowuje się referendum ludo­
we na dzień 30 czerwca br. i rzeczywistość 
bieżącego okresu z cała pewnością nie je' 
inna, choć z koalicji stronnictw, reprezentu­
jących znakomitą większość opinii polskiej 
wyłamuje się PSL wzywając swych członków 
do odpowiedzi negatywnej na pierwsze py 
tanie referendum: „czy chcesz zniesienia se­
natu".

PSL chce utrzymania drugiej izby parla­
mentarnej w formie senatu, uważa, jak z tego 
wynika, instytucję taką za pożyteczną i po­
trzebną w życiu politycznym Polski i do 
utrzymania jej przywiązuje wagę tak wielką, 
że nie waha się znaleźć i w tej sprawie — 
w odosobnieniu.

Czym jednak w gruncie rzeczy jest senat 
i jaka jest jego historia?

Sięgając do zalążków senatu w Rzymie 
starożytnym łatwo przekonać się, że insty­
tucja ta składała się ze starszyzny rodowej, 
będącej zaczątkiem arystokracji, tej sfery lu­
dzi, którzy z racji swego stanu majątkowego 
i pochodzenia wyodrębniali się od reszty 
społeczeństwa. W ustroju feudalnym we 
wszystkich jego etapach senat jest zawsze 
reprezentacją „warstw wyższyoh", wywodzi 
się z przybocznej rady króla przezeń miano­
wanej i służy obronie interesów klasy uprzy­
wilejowanej, przeciwnej z natury rzeczy 
wszelkim ruchom postępowym.

Ten sam charakter zachowuje senat w chwi­
li powstawania demokracji liberalnej. Staje 
się niejako ostatnim schronieniem elementów 
arystokracji feudalnej, a więc lordów w An­
glii, juttkfów w Niemczech, książąt, hrabiów 
i biskupów na Węgrzech, we Francji, w Wło­
szech, Hiszpanii itd.

To z jednej strony, ż drugiej zaś strony 
w senatach tych szuka ostoi wielki kapita­
lizm, trusty, kartele. W ten sposób senat 
staje się wszędzie tamą wobec zadań mas 
pracujących, drobnego mieszczaństwa i chło­
pa, staje się siedliskiem reakcji najskrajniej­
szej, walczącej o zachowanie swej przewagi 
i wpływu. Demokratyczne społeczeństwo an­
gielskie już w roku 1911 po zażartej 3-letniej 
walce pragnęło wyzwolić się z ucisku Izby 
Lordów (senatu). Słynne prawo Asąuit a 
ograniczyło uprawnienia Izby Lordów do

TO I OWO
Wycieczka do lasu

Mimo wielu wieków cywilizacji i kultury po­
zostaliśmy istotami, w których drzemią skryte 
nstynkty człowieka pierwotnego. Ciągną nas one 

tajemną silą do matki-natury, a w szczególności 
db lasu, w którego ciszy i majestacie znękana du­
sza znajduje pełne ukojenie. I nic w tym dziwne­
go, że ta siła przyciągania spotęgowana jest właś­
nie w okresie wiosenno-letnim, a jej żywiołowe 
wybuchy przypadają — na niedzielę i święto. 
I nie dziwimy się także, że zasięgiem, swego pro­
mieniowania magnetycznego obejmuje ona ludzi 
najbardziej zrównoważonych, ostrożnych i trzeź­
wych, do których i ciebie zaliczam, przeciętny 
obywatelu naszego miasta. Jedno jest pewne, mu- 
s.sz spędzić niedzielę poza miastem, by swoje 
mocno podziurawione płuca odżywić wiosennym 
nówietrzem, opalić blade anemiczne plecy, po- 
hasać po łące, wypluskać się w jeziorze i wypla- 
żować, jednym słowem — solidnie wypocząć

Przyjm jednak kilka wskazówek i rad, jakich 
chcemy ci udzielić, o ile pragniesz, by eskapada 
powiodła się i przyniosła należyte rezultaty.

Jeżeli jesteś urzędnikiem państwowym, przy­
gotowania do świątecznej wycieczki winienes 
rozpocząć od zaoszczędzenia pewnej sumy, naj­
lepiej przez odkładanie z miesięcznej pensji po 
10 zł — w okresie 2 lat przed datą wycieczki. Ze­
brany tą drogą kapitał w1 zupełności wystarczy 
na całkowite pokrycie kosztów podwieczorku, ja­
ki zjesz wspólnie z żoną i dwojgiem dzieci w re­
stauracji w Puszczykowie, Kiekrzu czy innym bo-

jednorazowego veto lub poprawek a obecnie j dum i dlaczego w tej sprawie nie waha się 
ten zachowany reakcyjny charakter izby wyż- i stanąć w odosobnieniu, wyłamując się z sze-
szej doprowadził do tego, że rządząca dziś 
w Anglii Partia Pracy zagroziła, że odwoła 
się do narodu w formie referendum o całko­
wite zniesienie owej instytucji hamującej 
zdrowy i naturalny rozwój idei demokratycz­
nych.

Nie jest to więc instytucja mogąca się le­
gitymować myślą postępową, społeczną i wra­
żliwą na potrzeby szerokich mas narodu. Ro­
lę senatu w Polsce odrodzonej w latach 
1918—1939 scharakteryzował ściśle i słusznie 
mm. Świątkowski w swej wypowiedzi: „Jest 
on dziełem politycznym kół prawicowych, 
reprezentujących interesy i dążenia szlachec­
ko - kapitalistyczne. Zgodnie z założeniem 
spełniał on rolę hamulca w stosunku do tych 
uchwał sejmu, które wynikały z pobudek po­
stępowych i reformatorskich".

Tu dochodzimy do punktu dlaczego PSL 
wzywa swych członków do odpowiedzi nega­
tywnej na pierwsze pytanie naszego referen-

Praea „białego kołnierzyka*
Pod koniec maja otrzymali Anglicy prezent w 

postaci „polskiego korpusu osiedleńczego". Mi­
nister Bevin oświadczy! w Izbie Gmin, że arm.ia 
generała Andersa, stacjonująca we Włoszech, 
wraz z grupami polskiego wojska, znajdującymi 
się dotychczas na wyspie, zostanie stopniowo zde­
mobilizowana, a następnie, niemniej stopniowo, 
wchłonięta przez społeczeństwo angielskie. Oczy­
wiście, chodzi tu wyłącznie o elementy całkiem 
nieprzejednane w swej postawie w stosunku do 
Nowej Polski i odmawiające kategorycznie po­
wrotu do kraju.

Oświadczenie ministra Bevina spotkało się z 
bardzo charakterystyczną dla społeczeństwa an­
gielskiego reakcją. Z początku posypały się ar­
tykuły i głosy pełne kurtuazyjnej gościnności. 
Był to pierwszy odruch uczuciowy. Mówiono o 
towarzyszach broni z Battle of Britain i Monte 
Cassino, nie atakując przy tym Rządu Jedności 
Narodowej. Stwierdzano jedynie fakt, że pewni 
nasi sprzymierzeńcy, którzy walczyli z nami 
przez sześć lat ramię w ramię, nie chcą wracać 
do swego kraju, woleliby zostać w Zjednoczonym 
Królestwie, wobec czego trzeba im tej gościny 
udzielić. Dostojny „Times" pisał nawet, że w tra­
dycji Wielkiej Brytanii leży wchłanianie poli­
tycznych emigracji, które po asymilacji ze spo­
łeczeństwem angielskim, wnoszą dużo dobrego. 
Wskazał przy tym Disraelego, jako potomka ta­
kich emigrantów.

Niebawem jednak nastąpiły polemiki, których 
bezpośrednią przyczyną by! problem górniczy. 
Rząd brytyjski, w swych planach przeniesienia Po­
laków z Włoch do Anglii, uwzględnia! możliwości 
znalezienia pracy dla nich. Między innymi wysu­
nięty został projekt zatrudnienia około 10 000 
łudzi, byłych górników, w angielskich kopalniach 
węgla. Prawicowe pisma angielskie wykazały wie­
le radości z tego powodu, przewidując słusznie, 
że dzięki temu posunięciu zmniejszy się brak sil 
roboczych w górnictwie, co da większe możliwo­
ści przedsiębiorcom. Tymczasem podniosły się 
sprzeciwy. Narodowy Związek Robotników Ko­
palń oświadczył, że wprawdzie nie postanowił 
jeszcze w tej sprawie nic konkretnego, tym nie­
mniej ma wiele zastrzeżeń co do zatrudnienia Po­
laków w przemyśle węglowym.

Jest to bardzo typowym dla Anglików, takie

lęcinie. Gdyby ci się jednak zdarzyło nieszczę­
ście posiadania liczniejszej rodziny z doczepkami 
w rodzaju: kochanej babci, cioci Andzi lulj dale­
kiej kuzynki ze strony żony — omijaj restauracje 
i rozbij swe namioty w okolicy, gdzie prócz słoń­
ca, lasu i wody — nie znajdziesz niczego więcej.

Jest takie cudowne miejsce, niedaleko nawet od 
Poznania, nad jeziorem w Strzeszynku. Miesz­
czuch, który w pogodną niedzielę trafi do tego 
bajkowego ustronia, .oczarowany zostaje niesa­
mowitym pięknem świeżej, stopą ludzką nietknię­
tej natury. Ku błękitnej tafli iskrzącego się. w 
słońcu jeziora, opada tarasami, porośnięty krze­
wami i lasem teren. Dzikie wzgórza ciągnące się 
wokół, są puste i martwa, jedynie nad brzegami 
jeziora dostrzegamy pierwsze ślady życia. Szczep 
który niedzielami zamieszkuje piaszczyste wyd- 
my nadwodne, należy — jak twierdzą etnogra­
fowie — do najdzikszych w niżu środkowo-euro- 
pejskim. Jego członkowie, chodzący na pól nago, 
oddawają się całymi godzinami lenistwu, wyle­
gując się na piasku lub chłodząc się w jeziorze, po 
którym jeżdżą w długich, wąskich czółenkach. 
Celem zaspokojenia głodu, młodzież poluje na 
grubszą zwierzynę w znajdujących się nad wodą 
tzw. lasach dziewiczych, wskutek czego lasy te 
stają się coraz mniej dziewicze. Nie znają zupeł­
nie sposobu budowania chat, a całym ich domem 
jest rozłożony na trawie koc, jedna gazeta, oku­
lary i pewien ciekawy instrument w kształcie 
skrzynki, zwany w miejscowym narzeczu

rokiego wachlarza stanowisk demokratycz­
nych przeciwnych w utrzymaniu senatu ze 
względów tak prostych oczywistych i nie 
budzących żadnych wątpliwości. Odosobnie­
nie PSL wynika z tego, że w stronnictwie tym 
schronili się epigoni warstw zachowawczych 
i reakcyjnych, dla których właśnie senat 
może się stać ostoją, komórką z której mo­
gliby przeciwdziałać postępowi, hamować re­
formy i plany reformatorskie w duchu demo­
kratycznym. Ludzie ci, wywierając nacisk na 
kierownictwo PSL, widzą swój ratunek w roz­
bijaniu planów i dążeń większości społeczeń­
stwa, widzą swe ocelenie w ramach stronnic­
twa, do którego się schronili i pragną je zu 
żyłkować, jako przysłowiowego „konia tro­
jańskiego", by wjechać na nim do zmurszałej 
twierdzy senatu. Że PSL poszło na tę grę, 
że dało się użyć tym ludziom, przykładów 
i dowodów ostatnie miesiące dostarczają tak 
obficie, że żadnych pod tym względem wąt­

sformułowanie, wywołuje bowiem niemniej dla 
nich typową, rzeczową i spokojną dyskusję.

Arthur Horner, przewodniczący Górniczych 
Związków Zawodowych, przywódca Trade 
Union‘ów z Wali: oświadczył, że ze względu na 
katastrofalny brak sil roboczych w przemyśle wę­
glowym rząd miał prawo do przyrzekania pracy 
w kopalniach Polakom bez uprzedniej zgody za­
interesowanych organizacji robotniczych, tym 
niemniej robotnicy postawią żądania w tej spra­
wie. Żądania te zostały niebawem sformułowane 
w dwóch punktach. „Bevin Boys", tak już zdo­
łano ochrzcić Polaków w okręgach węglowych 
Walii, będą musieli zaczynać od początku, od 
zwykłej pracy w szychcie, nie mając prawa do 
zajmowania łatwiejszych prac i stanowisk na zie­
mi, tzw. white-collar job — praca białego kołnie­
rzyka. Nawet ci, którzy mają za sobą staż szty­
gara, będą musieli przejść od nowa wszystkie 
stopnie hierarchii górniczej. Po drugie — Polacy 
nie będą mieli prawa osiedlać się w zwartych 
grupach, lecz rozproszeni zostaną w masie górni­
ków angielskich.

Dyskusją, która toczyła się pomiędzy czynni­
kami rządowymi, a robotnikami przemysłu wę­
glowego, w gabinetach Ministerstwa Paliwa i

Aftak na Poczdam

Proniemiecki dzień w Izbie Gmin
Wyjątki z dyskusji w Izbie Gmin po przemó­

wieniu min. Hynd:
„Miss J. Lee (Labour Party) — zażądała, by... 

polityka nasza skierowana była na uspokojenie 
Niemców, że nie mamy zamiaru rozczłonkowy- 
wać Niemiec."

„P. W. Shepherd (kons). — wyraził obawę, że 
w wielu sprawach proces denazyfikacji idzie za 
daleko... Wątpi on, czy słuszna jest polityka wy­
syłania jeńców wojennych do W. Brytanii, gdy 
każdy zdatny fizycznie Niemiec jest potrzebny 
w Niemczech."

„P. Foot (Labour) — oświadczył, że porozumie­
nie poczdamskie okazało się nie do przeprowa­
dzenia. Jest to najbardziej czcze przedsięwzię­
cie, w jakie zaplątali się ludzie od czasu budowy

pat-e-fon, przy którego dźwiękach wykonują naj­
rozmaitsze tańce rytualne i wojenne. Prowadzą 
tryb życia koczowniczy. Nad brzegami zjawiają 
się w niedzielę rano, opuszczając je tego samego 
dnia w godzinach wieczornych.

O ile jednak nie odpowiada ci okolica podzwrot­
nikowa i wołałbyś dżungle bez tubylców, szukaj 
innego ustronia. Istnieje tyle innych, równie uro­
czych miejsc w rejonie Poznania, gdzie z całym 
spokojem rozłożyć możesz koc i spędzić poży­
tecznie święto. Jeżeli jesteś człowiekiem żonatem 
(bo i to się zdarzyć może) manipuluj przy przy­
gotowaniu do wycieczki, byś przez nieuwagę za­
pomniał zabrać ze sobą małżonkę. W wypadku, 
gdy ci się to nie uda (a i to się zdarzyć może) nie 
rozpaczaj, albowiem istnieje wiele innych sposo­
bów izolowania się od damskiego towarzystwa, 
tak bardzo psującego urok prawdziwej natury. 
Tylko w samotności spędzony dzień stanowi prze­
życie niecodziennego rodzaju. Zwrócony twarzą 
ku niebu leżysz oto wśród świeżej trawy, pogrą­
żając się w błogiej kontemplacji, a świadomość, 
że wokół ciebie nie ma ani człowieka, ani kobie­
ty, napawa twoje serce niesamowitą radością. 
Ukrytego w gąszczu nie odnajdzie cię kwestarka 
z puszką PCK, kas jer Zakładu Siły, Światła i Wo­
dy, ani kolega, od którego rok temu pożyczyłeś 
pięćset złotych. Zapach ziół, w których spoczy­
wasz, upaja twój umysł, przesłaniając go lekką 
mgiełką apatii i obojętności, wskutek czego za­
pominasz na chwilę, czy jesteś za zniesieniem se­
natu czy nie i jakie jest twoje stanowisko wobec 
bloku wyborczego. Tu, w obliczu potęgi i maje­
statu matki-natury, sprawy światowe maleją do 
rzędu nic nie znaczących drobnostek. Czasem tyl­
ko bolesnym i niemiłym zgrzytem przesunie się 
przez twoją głowę myśl o 800 złotych, które wi­

pliwości być nie może. Więc choć PSL przez 
usta „Gazety Ludowej" (nr 151) zapewnia: 
„Uchwały Rady Naczelnej PSL wyraźnie 
stwierdzają, że jesteśmy przeciwnikami se­
natu" — to jest tylko próba palenia jednej 
świeczki i Bogu i diabłu, bo nie można być 
przeciwnikiem senatu i głosować „nie", gdy 
pytają, czy senat zatrzymać. Ale tego właśnie 
pragną epigoni wstecznictwa, reakcji, obszar- 
nictwa i kapitalizmu. Z nimi to idzie dziś 
PSL do referendum i pod ich batutą chce 
głosować „nie" na pierwsze pytanie, choć 
interesy szerokich mas społeczeństwa inte­
resy robotnika, inteligenta pracującego i chło­
pa wymagają, by na to pierwsze pytanie re­
ferendum, jak i na następne dwa, odpowie­
dzieć „tak".

Z tego coraz bardziej zdają sobie sprawę 
szczerzy demokraci, którzy tkwili dotąd w 
PSL, o czym świadczy choćby ostatnie wy­
stąpienie szeregu członków NKW PSL, któ­
rzy opowiedzieli się za trzykrotnym potwier­
dzeniem na zadane pytanie: „tak". An.

Środków Pędnych — Ministry of Fuel and Power 
— zainteresowała się prasa angielska. Zaczęły 
się dociekania, w których przodowała lewicowa 
część prasy, a w wyniku których doszło się z 
czasem do ciekawych wniosków i ostrej krytyki 
posunięcia Bevina. „Minister Shinwełl będzie miał 
niewątpliwie pociechę z polskich górników, któ­
rych obowiązkiem byłoby wrócić do swej ojczyz­
ny, ale są oni tylko drobną częścią w masie ludzi, 
którzy nic robić nie chcą i nie posiadają żadnego 
pożytecznego zawodu. I cóż pozostaje nam do 
zrobienia na Wyspie z pogrobowcami pułkowni- 
kowskiej Polski" — pyta „The New Statesman 
and Nation".

Polska udzielała już kilkakrotnie Anglikom od­
powiedzi, jak należy ten problem rozwiązać. Nie­
stety, nie widzieliśmy żadnego zrozumienia dla 
naszego punktu widzenia. Obecnie należy tylko 
Anglikom życzyć, aby jak najszybciej rozwiązali 
problem pogrobowców pulkownikowskiej Polski. 
Natomiast tym Polakom w Anglii, którzy mogliby 
pomóc przy odbudowie naszego własnego prze­
mysłu węglowego życzymy, by zamiast wykony­
wać najprymitywniejsze prace w walijskich ko­
palniach, szybko doszli do opamiętania i wrócili 
do Polski.

.piramid. Jeśli Traktat Wersalski był gospodar­
czym Iunatyzmem, to porozumienie poczdamskie 
jest szaleństwem na kosmiczną skalę Ten kraj 
tj. W. Brytania mógłby więcej zrobić w sprawie 
pomocy żywnościowej."

„P. Haydn Davies (Labour) — rzeki, że byle 
okupowane kraje zabierają o wiele za dużo węgla 
ze strefy brytyjskiej, oraz sugerował, by zasto­
sować moratorium, które by umożliwiło rozkrę­
cenie się kolom przemysłu."

„P. Stokes (Labour) — oświadczył, że idiotycz­
na polityka gospodarcza Poczdamu nie da się 
realizować. Pozwolić, by istniejące warunki w 
Niemczech zwyciężyły, byłoby zwykłym okru­
cieństwem."

nien jesteś szewcowi za reperację butów, ale to 
efemerydalne uczucie trwa zaledwie minutę.

Jeżeli zmęczony marzeniami zasypiasz wreszcie 
smacznie, śni się tobie — cóż by innego jak nie — 
podwyżka pensji, mieszkanie bez sublokatora 
oraz dwa kilogramy wieprzowiny na odcinek 26 
karty I. kategorii. Sen twój trwa dłuższą chwilę, 
dużo bowiem jest rzeczy, o których można dzisiaj 
śnić, sen twój jest też niezmiernie głęboki, gdyż 
nie zauważasz wcale, że dwóch dryblasów, obser­
wujących cię od dawna, bierze pod swój protekto­
rat ubranie i trzewiki, jakie przed rozpoczęciem 
plaży zdjąłeś przezornie z siebie. Budzisz się 
więc opalony na brąz i „opylony" do nitki. 
Stwierdzenie'faktu kradzieży albo pogrąża cię w 
beznadziejnej rozpaczy i myślach samobójczych, 
wtedy pogrążasz się w wodzie pobliskiego jeziora, 
albo pobudza do intensywnej aktywności twoje 
władze umysłowe — wtedy czym prędzej meldu­
jesz to zajście władzom. W obu wypadkach sku­
tek jest ten sam: zostajesz mimo wszystko w ką­
pielówkach. Wtedy rozmyślasz nad sposobami 
przyodziania swej powłoki zewnętrznej i dosta­
nia się po ludzku do domu, i wpadasz w rozpacz, 
nie widząc żadnej drogi wyjścia. Jakże przyjem­
nie jednak ujrzeć w tej chwili zadziwionym okiem 
wychylającą się zza drzew leśną rusałkę (czyt. 
twoją żonę), która z uśmiechem na ustach i .z 
twoim garniturem na ramieniu zbliży się do cie­
bie, by potem przez dwie godziny zaśmiewać się 
z urządzonego ci kawału.

Tragedia więc skończy się hapy-endem, ty bo­
wiem nie tylko odzyskasz ubranie, ale i wiarę w 
celowość istnienia rodzaju niewieściego. Na 
przyszłość zaś uważać będziesz dokładnie, by 
przy wybieraniu się na wycieczkę zapomnieć ra­
czej termosu, ale nigdy nie — własne j żony. MIK

Biura „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO" mieszczę się przy ul. WYSPIAŃSKIEGO 10
Redakcji na I. i III. piętrze, Ekspedycji ogłoszeń na I. piętrze
W tym samym gmachu na parterze otwierają się biura „Kuriera Wielkopolskiego", na co 
zwracamy uwagę naszym CZYTELNIKOM i INSERENTOM celem uniknięcia nieporozumień 19188
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Sobota, dnia 15 czerwca 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Wita 
Kalendarz słowiański — Witoslawa

Niedziela, dnia 16 czerwca 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Benona 
Kalendarz słowiański — Budzimierza

Echa poznańskich wydarzeń
(m) Na zebraniu Komitetu Organizacyjnego 

Obchodu Wianków, jakie odbyło się w ub. 
czwartek z udziałem przedstawicieli Wojska, Za­
rządu Miejskiego, „LOTU", Urzędu Inf. i Prop. 
Wydz. Kult, i Sztuki oraz klubów sportowych, 
ustalono program tegorocznych uroczystości so­
bótkowych w Poznaniu. Urządza je Miejski Ko­
mitet Opieki Społecznej przy współudziale Woj­
ska Polskiego i Milicji Obywatelskiej, pod pro­
tektoratem przewodn. M. R. N. ob. Kowalew­
skiego i prezydenta miasta mgr. Sroki. Uroczy­
stość odbędzie się w dniu 22 bm. o godz. 21-szej 
przy Al. Szelągowskiej w ogrodzie Bractwa Kur­
kowego. Program imprezy przewiduje występy 
dwóch orkiestr wojskowych, orkiestry mandoli- 
listów „Echo", chóru męskiego pod wezw. św.

«Kazimierza, baletu Teatru Wielkiego oraz po­
pisy pływackie, w wykonaniu poznańskich klu­
bów sportowych i Związku Harcerstwa Polskiego. 
Uczniowie studium dramatycznego Nuny Szczur- 
kiewiczowej wykonają żywy obraz o treści pa­
triotycznej. Przewidziany jest również występ 
gawędziarza poznańskiego ob. Kaczmarka 4 
Chwaiiszewa. Przemawiać będą: Prezydent m. 
Poznania oraz przedstawiciel Wojska Polskiego. 
Za najefektowniejsze wykonanie dekoracji łodzi 
przewiduje się nagrody pieniężne i dyplomy ho­
norowe. Po „Wiankach" odbędzie się cało­
nocna zabawa ludowa w ogrodzie bractwa kur­
kowego. Bilety na imprezę są do nabycia już 
od dzisiaj, w biurach MKOS-u (Chełmońskiego 2) 
oraz w firmie Zniński, przy ul. 27-go Grudnia.

Wysiłki komitetu organizacyjnego idą w tym 
kierunku, by z uwagi na udział gości zagranicz­
nych w związku z procesem Greisera oraz z za­
powiedzianym przyjazdem Premiera Osóbki- 
Morawskiego obrzędy sobótkowe wypadły w tym 
roku jak najokazalej.

(c) W czasie od 1—7 bm przejechało przez Po­
znań przeszło 7 tysięcy repatriantów, przy czym 
repatrianci ze wschodu przywieźli z sobą 21 
sztuk bydła. Ogółem wydano repatriantom 4 590 
kg Chleba, 210 1 mleka, 9 770 porcyj obiadów 
oraz około 250 kg innydh artykułów żywnościo­
wych. Pomocy sanitarnej udzielono 681 osobom, 
a stacje Opieki nad Matką i Dzieckiem zaopie­
kowały się 648 dziećmi. Ponadto rozdzielono 
dla repatriantów 2 550 sztuk obuwia i odzieży. 

'■'.Noclegów udzielono 244 osobom, a Zapomóg pie­
niężnych rozdano na ogólną sumę 65 tys. ,zł.

Złożyć zeznania 
na podatek od szyldów

Komunikatem ogłoszonym w miejscowej pra­
sie w dniu 15 ub. m. wezwał Zarząd Miejski — 
Wydział Podatkowy podatników wprowadzonego 
na terenie m. Poznania podatku od szyldów i pla­
katów do składania zeznań podatkowych na ar­
kuszach, które należało pobrać w Wydziale Po­
datkowym. Formularze mieli pobrać właściciele 
wzgl. administratorzy nieruchomości celem dorę­
czenia ich do wypełnienia wchodzącym w rachu­
bę podatnikom i zwrócenia w Wydziale Podat­
kowym, ul. Sieroca 10, pok. 14 b. Termin skła­
dania zeznań minął 10 bm Odpowiedzialność 
za terminowe złożenie deklaracyj podatkowych 
ciąży w myśl statutu podatkowego, solidarnie na 
właścicielach wzgl. administratorach nierucho­
mości oraz na poszczególnych posiadaczach ja­
kichkolwiek szyldów, napisów, czy urządzeń
reklamowych.

Stwierdza się, że duża część zobowiązanych nie 
- złożyła dotychczas żądanych zeznań. Z uwagi 
jednak na to, że wymieniony podatek jest na 
terenie m, Poznania rzeczą nową, dopiero w bie­
żącym roku zaprowadzoną, przedłuża się wyjąt­
kowo termin składania zeznań podatkowych do 
22. VI. 1946. Po tym terminie przystąpi się do 
systematycznej kontroli obiektów reklamowych, 
znajdujących się na terenie m. Poznania i w wy­
padku ujawnienia faktu niezgłoszenia przed­
miotu podatkowego, wymierzać się będzie grzyw­
ny przewidziane art. 62 ustawy z dnia 11. VIII.
1923 r.

Potrzebne informacje oraz formularze otrzymać 
można w Wydziale Podatkowym, ul. Sieroca 10 
pok. 14 b wzgl. 3.

Odpowiadamy czytelnikom
P. Zbigniew Justyn. — W tej sprawie radzimy

zwrócić się do sekcji motocyklowej H, C. P. 
w Poznaniu, ul. Daszyńskiego 168, stołówka

S. O. S. — Wytłumaczył Pan znaczenie wyrazu 
S. O. S. zupełnie dobrze. „Save our souls" czyli 
„ratujcie nasze dusze". Z felietonu nie skorzy­
stamy.

A. F. — Uwagi słuszne. Pisaliśmy już o tym 
w artykule pt. „Listy do ojczyzny".

Stały czytelnik z Wildy. — Rejestracja apa­
ratów fotograficznych została jeszcze w ubie­
głym roku uchylona.

Zazdrosna o swoją matkę. — Pisze Pani tak: 
„czy mogę zwrócić uwagę żonie mego brata, 
ażeby nie mówiła do mojej matki „Matka". Ależ

Delegaci z całej Polski
uczestniczyli w obradach Cechu Mistrzów Cukierniczych w Poznaniu

Podniosła uroczystość poświęcenia nowego 
sztandaru, którą w ub. środę obchodził Cech Mi­
strzów Cukierniczych na Poznań i województwo 
połączona z obradami w następnym dniu deiega 
cyj cukierników z całej Polski w sprawach za­
wodowych, była jeszcze jednym dowodem ży­
wotności, jaką obserwujemy ostatnio na wielu 
odcinkach pracy społeczno-organizacyjnej. Obra­
dy zjazdu wykazały, że cukiernicy polscy nfe 
stawiają spraw zawodowych na płaszczyźnie 
własnych tylko korzyści, lecz zmierzają do ure­
gulowania aktualnych problemów w sensie, jaki 
narzuca obecna sytuacja gospodarcza kraju.

Uroczystość poświęcenia sztandaru odbyła się 
w Kolegiacie Farnej przed mszą św. Nowe godło 
Cechu, w obecności licznej asysty rodziców 
chrzestnych poświęcił ks. prób. Jany, wygłasza­
jąc od ołtarza okolicznościowe przemówienie.

Kurs traktorzystów rozpoczęły
(m) W czwartek nastąpiło oficjalne otwarcie 

kursu traktorzystów, zorganizowanego przez po­
znański oddział Państw. Przedsiębiorstwa Trak­
torów i Maszyn Rolniczych z poparciem Min. 
Rolnictwa oraz Delegatury UNRRY w Polsce. 
W uroczystości wzięli udział amerykańscy wy­
słannicy UNRRY a zarazem instruktorzy pier­
wszego kursu pp. Morris, Nelson i Mac Donald, 
przedstawiciele P. P. T., władz wojewódzkich 
i miejskich, Izby Rolniczej oraz prasy. Po przy­
witaniu gości przez dyrektora technicznego P. P. 
T. inż. Clara, przemawiali: dyr. oddziału poznań­
skiego inż. Knopp, komisarz Izby Rolniczej w Po­
znaniu ob. Droż-dzik, w imieniu prezydenta m. 
Poznania ob. De Mezer, przedstawiciel Dyrekcji 
Naczelnej P. P. T. w Łodzi inż. Waraszkiewicz. 
z ramienia Zarządu Państw. Nieruchom. Ziem­
skich ob. Z. Krzyżanowski oraz w imieniu Woje­
wody ob. Szczepański. W przemówieniach uwy­
puklona została doniosłość pomocy amerykań­
skiej dla Polski, dzięki której dysponujemy dziś 
wielką ilością traktorów, koniecznych do wyko­
nania wiosennych robót siewnych. Pomoc ta nie 
ogranicza się jedynie do dostarczenia pociągo­
wych maszyn. UNRRA pragnie dopomóc nam 
w szkoleniu fachowego personelu obsługującego 
traktory.

W odpowiedzi na wypłoszone przemówienia 
p Morris złożył podziękowanie poznańskiemu 
oddziałowi P. P. T. oraz przedstawicielom Mini­
sterstwa Rolnictwa za oomoc okazaną nrzy orga­
nizowaniu szkoły. Za słowa uznania, jakie padly 
pod adresem U. S. A. oraz narodów należących 
do organizacji UNRRY qość amerykański podzię­
kował w imieniu swojej ojczyzny, wyrażając na­
dzieję, że szkoła spełni zadanie, wyznaczone 
przez jej inicjatorów. P. Morris odniósł sie z peł­
nym uznaniem do zasług dyr. technicznego P. P. 
T. inż. Clara, dzięki któremu.wszystkie prace or­
ganizacyjne, związane z kursem zostały pomyśl­
nie przeprowadzone.

Według oświadczenia przedstawiciela Dyrekcji 
Naczelnej P. P. T. inż. Waraszkiewicza otrzymu­
jemy obecnie z UNRRY wyposażenie techniczne 
w postaci warsztatów i urządzeń reperacvinych 
o ogólnej wartości 2 miliardów dolarów. Celem 
należytego wykorzystania tej pomocy Centrala 
P. P. T. rozpoczyna organizowanie okręgowych 
warsztatów naprawy traktorów i maszyn rolni-

Sobota, 15 czerwca 1946 
W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: daiś, godzi 19-ta — ..Fawt" z Nona Wekwr- 
gić; jutro. godz. 15-ta — , Cyganeria" (po cenach zniżonych} 
godz. 19-ta —■ „Kraina uśmiechu”.

Teter Polski, dlnć, rodiz. 19-ta i jutro, M*. lS-ta i 19-ta — 
. Wieczór trzech króli".

jutro, godz. 16-ta i 19-ta —

Miejski Teatr Marionetek: dzżś, godz. 16-ta i jutro, godz. 
14-ta — , Śpiąca królowo*".

Oświatowy Teatr Knkielkowr „Bajka": d&iś i jutro, godz, 
16-te — ,,Ciocia Twardowska”.

W kinach poznańskich:
„Apollo" — „Rena": „Bałtyk" — .Wołga, Wołga": „Mu- 

ra“ —- ,,Było ich dziewięciu"; ..Rialło" —...Nowo przy­
gody Tarzania"; ,,Warta" — ,,$wittia,rka I pastuch1’.

Uwaga: Wszystkie kina zaczynają seanse o godzinie 16, 
1«8 i 20-tej; w niedzielę o godz. 14-tej,

Teatr Nowy
Dz«ś ii codzierwni-e o godz. 19-tej grana jiost przemiła, pełna 

pogody i słynnego dowcipu słownego Tuwima, komedia mu­
zyczna ,, Rozkoszna dziewczyna", urozmaicona Li ornymi me. 
todyjeymi piosenkami i zabawnee pomyślaną, pełną werwy 
ilustracją muzyczną* Sztuka ta cńeazy się stałym powodze­
niem. a Licznie gromadząca się na sali publiczność bardzo 
żywo i weroło reaguje na sceny pełne na przemian humoru
i sentymentu. Reżyserom sztuki jest T, Chmielewski, w ro 
lach głównych: K. Sroczyńska, A. Zaaadzianka, R. Kier- 
eryński f A. Olędzki.

dlaczego? Jest w tym słowie matka tyle, na­
szym zdaniem czci, że nie widzimy powodu do 
zabronienia Pani bratowej zwracania się do te­
ściowej słowami matka.

Stały czytelnik. —- Nie ma — o ile nam wia­
domo, klubu okultystów w Poznaniu.

P. Maria Jankowska z Zielonej Góry. — Ten 
wiers to kuplet. Ale słaby kuplet. Kto dziś 
jeszcze tak mówi:

Jesteś blady ze wzruszenia, 
że nie starczy Ci już fenia.

Co to jest „feń", (pochodzi od feniga); a my 
operujemy groszami.

(t h. n.)

Obrady pierwszego dnia zjazdu o charakterze 
uroczystościowym, toczyły się w sali Ratusza 
Licznie zebranych członków Cechu, gości i delc 
gafów powitał starszy Cechu p. Franciszek R 
czyński, wskazując w krótkim przemówieniu za­
dania, jakie mistrzowie-cukiernicy winni reali­
zować w swej pracy. Dobro narodu i Państwa, 
a następnie dopiero własny interes muszą być 
probierzem pracy pojętej w sensie obywatelskim. 
Po ukonstytuowaniu się prezydium, w drzewce 
sztandaru wbito pamiątkowe gwoździe. Jako 
pierwsi wbili gwóźdź przewodniczący Miejskiej 
Rady Narodowej — Kowalewski oraz p. Rączyń- 
ska, po czym daisi przedstawiciele władtz z dyr. 
Jurkowskim, delegatem prezydenta miasta na 
czele.

W szeregu przemówień wygłoszonych na­
stępnie przez przedstawicieli władz, bratnich

czych. Natrafia się jednak w akcji tej na dość 
duże trudności, z których największą jest brak 
fachowo wyszkolonych ludzi. Kursy instruktorów 
oraz szkoła mechaników traktorowych, jaka po­
wstanie w Poznaniu na Golęcinie, przyczynią się 
więc w dużym stopniu do zasilenia warsztatów 
i ośrodków reperacyjnych fachowo wyszkolo­
nym personelem technicznym. Od sprawnego 
funkcjonowania obsługi technicznej zależeć bę­
dzie wykonanie robót siewnych, a umiejętna 
uprawa ziemi stanie się gwarancją poprawy sy­
tuacji aprowizacyjnej w całym kraju.

Premiera „Wieczoru trzech króli"
W dniu wczoraijazym w Teatrze Polskim odbyła się ore- 

mle-a wspaniałego widowiska „Wieczór t zeoh króli" — 
Sha.kog

Udział birrre nieomal cały zespół artystyczny Teatru Pol­
skiego: Z. Barwińska, O. Bielika J. Manisówoa, I. Zucho­
wi,-z J. Andrzejewski. L. Dyt-ycł: A. Dzwonkowski. O. Ja. 
cewicz. M. Jasiecki. A. Kuryitó, J. Niewęgłowski, K. Przy- 
stańzki. M, Sai-wiń-ki J, Warmiński, Z. Weki co oraz uczen­
nice Szkoły Baletowej przy Teatrze Wlelkóm i statyści.

Oryginalna koncencje inscenizacyjną i reżyserską dyrektora 
Bronlakuwa Dąbrowskiego uzUi-sełria wsoaniała prnawa deko­
racyjna i kostiumowa art, mnl. Stanisława Jarockiego ilu­
stracja muzyczny dna Jerzego Młodnieóowokieko i układ cho­
reograficzny baletmlstnzn Stanisława Mlszczyka.

Radiowy Ka’ejdoskop muzyczny
W Apl$iej*rynt Ka^eMórkopiie muzycznym (godz, 19 00 Ho 

19 30) wanną udferrł; H, Ko-H-Kawe cka — ł^lew; Mieczy­
sław Paszkieł — skrzypce; Marian Obst — fortepian*.

KOMUNIKATY
Koło Przyj. Harcerzy przy Drużynie „Puszty” w Dębcu 

urządza 16 bm, o godz. 1'5-te.j zabawę tameczną w ogrodzie 
ob. Trytta, ul,, Dębleoka. W croigramóe straganie o tnrótczn. 
stwo na, sezon wiosenny. Bufet na miejscu. Dochód przezna­
czony na obozy letnie. (19305)

Dyrekcja Miejskich Liceów Handlowych i Administracyj­
nych w Pozn-niu, Słowackiego 60, organizuje z dniem i wrze, 
śniia- br.'z-god-óę' z'* i * 1 z-aeządiztertitieitn władz szkolryćh jednorocz­
ny kurs pedagogiczny dla abroilweintów 2-letnich liceów b.an>- 
dloiwych i administracyjnych, którzy po ukończeniu kursu 
pragną roiświećić się pracy w szkolnictwie handlowymT sto. 
nnia. Nauka- jest bewłalna, a w miarę możności uczestnicy 
kursu korzystać będą ze stypendiów, Zgło«®enia pczyimr’e 
Sekretariat Liceum. 19612

Do wyuczenia się rzemiosła i złożenia egzaminu czeladni' 
czego jest. konieczno, nauka dokształcające-tawodowA w 
szkole dokształcająceji.

Ponieważ głuchoniema terminatorzy nie mają możności 
uczęszczania do szkół zawodowych przeto urządza sic dła 
nich w Zakladizie dla Głuchoniemych Wc,;>ewódwkiego Związ­
ku Sirmorządowego w Poznaniu 4-tygodniowy kura dokształ- 
oa;ąco-zawodowv. Wszyscy głuchoniemi terminatorzy, któ­
rzy kończą naukę praktyczną a mają zamiar przystąpić do 
egzaminu czel-driezego, winni brać udział w kursie, celem 
tizyckrtnia świadectwa szkolnego, potrzebnego do egzaminu 
czeladniczego.

Zgłoszenia na kurs należy natychmiast przesłać do Dy­
rekcji Zakładu dla Głuchoniemych w Poznaniu, ul, Bvd • 
go ska 4a,. 19742

Zebranie Polskiego To w. Przyrodników im. Kopernika od­
będzie się Id bm. o godz. 18-tej w Instytucie Geognatf., tri. 
Fredry 10, II ptr. Na porządku obrad dwa referaty przy­
rodniczo geograficzne dr Młodziejowakiego i mgr Slcurofo-

Zw. Emerytów i Emerytek Państw, przyjmuje już karty 
wymienne członków na Lipiec. Karty należy oddać do 23 bm.

Zw. b. Więźniów Politycznych uprasza o zgłoszenie sig 
w biurze związku w dniu 17 bm,. o godz, 18-tej matek, które 
zameldowały swo:e dzieci na kolonie, celem ustalenia ter­
minu na- wyjazd. Ponadto komunikuje sie. że Komitet Człon­
kiń urządza od 1«6—18. 8. br. piedgrzynwtę do Częstochowy. 
Zgłoszenia
skiego 20.

Zarząd Koła Zw, b. Więźniów dziękuje ob. J. Tokłowi- 
czowi, za sumę 300 zł. złożoną ma rzecz Związku,

Wielka wenta Harcerstwa Wodnego Koło Prżv?aeiół Har­
cerzy popularnego Hufca Wodnego Wilków Morskich w Poz- 
rnantu urządza w ttiedzielę, dnia 16. 6. rb. na polanie w So- 
łaczu wielką wentą, z której dochód przeznacza się na 
odbudowę sprzętu wyszkoleniowego i akcję letnią przeszło 
300 harcerzy-żeglarzy, rekrutujących się ze wszystkich 
warstw społeczeństwa. Przygrywać będzie doborowa orkie. 
stra wojskowa. W programie poza loterią fantową, wła­
snym bufetem, liczne niespodizianki i popisy harcerzy, Po­
czątek o godz. 14,00. Wszystkich sympatyków harcerstwa 
idei morskiej i sportów wodnych zaprasza Koło Przyjaciół,

19684
Studio Dramatyczne w Poznaniu, plac Wolności 3, gmach 

P K. O. 3 piętro, ogłasza zapisy na nowy kurs, który się 
rozpocznie w dniu 1 września 1946 roku. Kancelaria czynna 
co dzień z wyjątkiem świąt od 9—12 i 15—18-tej, 19363

Administracja Państw. Szkot Muzycznych w Poznaniu 
przyjmuje wpisy do Szkoły Niższej: klasy skrzypiec i for­
tepianu; Szkoły Średniej: klasy śpiewu solowego, instru­
mentów smyczkowych dętych, harfy, organów, fortepianu 
onatz na wszystkie wydziały Wyższej Szkoły Muzycznej. 
Bliższych informacji udziela Sekretariat, Skośna 8 od 10—13.

6-168
Państwowa Szkoła Umuzykalnienia donosi, że wszystkie 

lekcje, tak praktyczne ?a-k i teoretyczne, już się rozpoczęły 
i nieobecność uczniów na wykładach pociągnie za sobą bez­
względne skreślenie ich z listy uczących się. 5-411

Zebrania w dniu 16 czerwca
Wlkp. Stów. Przedsiębiorców Przewozowych godz, 10-ta

w lokalu ob, Żakowej ul. Strumykowa,
M. Komitet P. P. S. godz. 9-ba w lokalu partyjnym, ul. 

Daszyńskiego 91.
Zw. Powstańców Wielkopolskich — godz. 9,30 w sali Te 

atru dla Młodzieży, św. Marcin,8.
„Canaria 02" — godz. 11-ta w Domu Pocztowca, a-l. Mar­

cinkowskiego 20.
Zw. Kupiectwa Rynk. Sekcja Włókłenniczo-Galanteryjna —

godz. 10 ta w Domu Cechowym, Ma.szialarska 8.
To w. Ornitologiczne Świt, godz. 1'0-ta, w^Woj, Izbie Rolni­

czej, ul, Grottgera 4.

związków i prasy, podkreślono poważną rolę, ja„ 
ką Cech Mistrzów Cukierniczych odgrywa na 
polu zawodowym i w zakresie działalności 6p0. 
łecznej. Przedstawiciele władz stwierdzili jedno- 
myślnie, że cukiernictwo poznańskie przyczynia 
się do odbudowy kraju przez chętne spieszenie 
z pomocą materialną ludziom poszkodowanym 
przez wojnę. W odpowiedzi dłuższe przemówie­
nie o mocnych akcentach patriotycznych wy­
głosił p. Bocian — syndyk Zw. Cukierniczego. 
Słowa jego były syntezą jak należy dzisiaj poj. 
mować pracę w zawodzie, by łączyła się Ona 
z dobrem kraju, jak należy łączyć własną ko­
rzyść z korzyścią społeczeństwa.

Starszy Cechu Fr. Rączyński wspomniał o stra­
tach jakie poniósł Cech w okresie wojny i wy­
mienił nazwiska kilku działaczy zmarłych za 
sprawę polską. Pamięć ich uczczono chwilą ciszy.

Pięknym momentem uroczystości było wrę. 
czenie długoletnim i zasłużonym członkom Ce­
chu dyplomów. Honorowymi członkami Cechu za 
ofiarną pracę dlla zawodu cukierniczego i 6łużbę 
Polsce zostali seniorzy i starsi Cechu: Antoni 
Droszcz (61 lat pracy zawodowej), Mieczysław 
Weber ((60 lat pracy), Józef Boliński (56 lat pra­
cy), Ignacy Powlaczyk (55 lat pracy) i Włady­
sław Gryczyński (50 lat pracy). Jubilatom w 
chwili wręczenia dyplomów zgotowano gorącą 
owację.

Obrady pierwszego dntia zjazdu zakończono 
uroczystym wręczeniem sztandaru, chorążemu p. 
Miecz. Antkowiakowi, który złożył ślubowanie, 
że sztandaru będzie wiernie strzegł, jako symbolu 
Idei zawodu cukierniczego.

W godzinach popołudniowych w sali Ratusza 
odbył się wspólny gibiad uczestników zjazdu i 
zaproszonych gości. W obiedzie wziął udział ob. 
Wojewoda Widy-Wirski- Odpowiadając na sze­
reg przemówień ob. Wojewoda wskazał na do­
niosłe zadania inicjatywy prywatnej w ramach 
odbudowy kraju i nowej rzeczywistości, przy­
rzekając, że poprze postulaty cukierników, o ile 
będą zgodne z ogólnymi założeniami gospodarki 
kraju.

Uroczystość pierwszego dnia zjazdu urozmai­
ciły występy zespołu śpiewaczego Poznańskiej 
Opery oraz orkiestry 13 p. piechoty pod batutą 
płnt. Sobkowskiego.

Obrady czwartkowe poświęcono całkowicie 
sprawom zawodowym. Cukiernicy poznańscy 
oraz wszyscy delegaci wypowiedzieli się w tym 
sensie, by wypiek był dozwolony w ciągu całego 
tygodnia, w zamian za co ma być wpiowadzony 
wypiek jedynie 6 gatunków ciast oszczędnościo­
wych, wymagających małego procentu tłuszczu. 
Memoriał dotyczący tej sprawy zostanie opraco­
wany w ciągu najbliższych dni, doręczony ob. 
Wojewodzie oraz wysłany do Ministerstwa.

Na marginesie obrad zjazdu cukierników na­
leży podkreślić, że cukiernictwo poznańskie zaj­
muje jedno z czołowych miejsc w P.pj.sce, wybi­
jając się tak pod względem organizacyjnym jak 
i Społecznym. Dwudniowe obrady/ iv 'których 
wzięły udział delegacje z Krakowa, Łodzi, T 
runoa, Kalisza, Bydgoszczy, Opola i Ziem Odzy­
skanych, były żywym ogniwem łączącym cukier­
nictwo poznańskie z innymi terenami i bratni 
organizacjami. Delegaci doznali niezwykle ser­
decznego przyjęcia a w imieniu prezydenta mia­
sta powitał ich w stolicy Wielkopolski dyr Jur­
kowski. (j. t.)

Porządek mszy św. w niedzielę w kościołach 
poznańskich

Pnraiia św. Marcina (Śródmieście): godz. 7, 8, 9 (szkolna)

Parafia św, Wojciecha (Śródmieście): godz. 8 9 (szkolna), 
10,30 (sama) i 12 30.

Parafia Matki Boskiej Bolesnej (Łazarz): godz. 6, 7. 8, 9, 
10 (szkolna), lt i 12 20.

Paraiia św, (Łazarz); godz. 6, 7, 8, 9 (szkolna]
10, 1*1 (suma) i 12,15.
n^ParaKa św’ Krzyś* (Górczyin): godz, 7, 8, 9 (szkolni), 
10 siwa.

Parafia Zmartwychwstania Pańskiego (Wilda): godz, 6, 7, 
8. 9 (szkolna), 10, 11 (sama) i 1(2,30,
,/y,afria św; FIoriana (Jeżyce): godz. 6, 7, 8, 9 (szkolma), 
10, 11 (suma) i 1-2,30.

Parafia św. Jana Vianney (Sotłacz): godz, 9 i lll (suma).
Paraf Ja św. Stanisława Kostki (WŁnóiairy): god-z. 8 i 10 20 

(suma).
Parafia św. Jana Jerozolimskiego (Kom-a-ndoria): godz. 9,30.
Parafia św. Rocha (Rata-j.e): godz. 8, 9,30 (szkolna) i 1*1 

(suma).
Kazanie religijno-społeczne — ks. dra M. Rodego godz 

9-ta, kościół św. Knzy-ża. ul. Gro-bla — „Msza św.‘ ofiarę 
społeczaą i pubUiczmą, skł-aidamą Bogu przez lud'zk'0-ść"

Z Urzędu Stanu Cywilnego
Zawarli śluby: Zd-zlslaw Tadeusz Węglow-ski — Helena 

Burchard; Fra-ncis-zek Szczepaniak — Magdalena Kolasiń- 
ska; Moriam Slaziński — Teire-sa Pokrywka; Fra-noi-s-ze-k Włc- 
doirczak Wan-da Agnieszka Jeinek; Alfons Henryk B-ock —
1 er es a Majchrzak; Zyigm>unt Kawicki — Genowefa Besz-ter- 
da; Stamsjia-w Nit-zke — Pelagia Mikulska.; Feliks Tomiak — 
Irena Silska; Francis,z-e-k Kilak — Wiktoria Rakowska.. Di- 
oni-z-y Jasiewicz Wanda St-anlslawa Cho-j-nocka; Ksizimlerz 
Majchrzak • Maria Tom-aszew-ska; Jan Kry-siak — Pelagia 
Kesxela z d Fa-jak; Jan Matuszak — Stanisława Wanda 
Miodowicz; Sylwester Edward Pfeiffer — Janina Krcmna; 
bagenius-z Wincenty Ko-ścieils-ki — Teresa Gubańska; Zdzi- 
Sław i1- — Anma Maria Marin-owicz; Franciszek Biskup

Walema Krugiołka; Roman Polak — Zofia Kry-styna La-

Urodzenia: Krystyna KnnaszyAska: Tadeusz Pachowioz;
Karol Palacz: Tadeusz Skoirowider; Bolesław Pruo;ór-ki; 
trt-zegorz SzoikaJski: Anna Hubert; Henryk Saindecki; Mał­
gorzata Słomkowską. Danuta Mąkowfka; Lucyna Zbączyniak; 
Janusz Zalewsk:; Tomasz Waściński; Doroto Karłowska; 
ŻMmr Wita®*; Barbara P,reymt»iń«ka; Jan Zabłocki; 
Z&Maw Musialski,; B»xvU Skofezdnzy; Danuta Nadol; Kry- 
styna Pawłowska; Wiesław Naradowski; Barbara Schaff,(er; 
Zecion Urhamak. Ilona Hehn; Ryszard Lewandowski; An- 
drze; Toto,cz,ko; Mana Wojtuś; Jan Janas
- a°?l<’7an° /Sony: Józef Korczyk, hrakirz. 73 lata; Je- 
wT)„ua'^0Tla'!t' łr<’lb°:ta',lf, 20 łat; Helena Kiszka, W Mi 

f > kaiPllml W. P„ 45 lat; Leokadia
rt«uk kka-Z d" Gosteisha 87 lat. Walenty Kaczmarek, ren- 
ęrsta kole,owy « lat; Stanisława Dolała, robotnica 78 

k ■ , “c-zeń szkolny. 15 lat; Stefan Pcł-
sBSmd' l?l; Lon,gin,a Szafranek 13 lat; Antoni
□terna), ślusarz 41 lat; Zofia Rawecka z d. Kajetaniak.

ttr^kcy, 1^miesiąc; Michalina Kantorowicz 
Malczcwsika., robotnica, 24

34 lata,; B-ogd-a>„__
z d. Wlodarczak. 89“m, Zofii 
tata; Jan Henryk Wojtuś, 1 dzień

Obywatelu KACZMAREK —zaczekajcie chwileczkę I 
„Ni mom czasu. Ciągnę do Handlówki na wielką

Zamigamy se przy orkiestrze Popiałkiewicza.

ZABAWĘ LATOWA
t t

Chodźcie pryndzy bo już o 21-szy sie zaczyno".

Jak chcecie se ze mnę pogodać 
i łyknęć to pódźcie razem.
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.“dycyj radiowych na niedziel,, 16 bm 
6,57 ,,Kiedy ranne wsiaja zorze"’ 7 AA v„« j .. ‘

ozay; 7,05 Muzyka lekka; 7,15 Poranna his tory.
cmhiw; 7,30 Muzyka lekka; 8,00 Dziennik dom*,** ™Jnha' 
gra/m na dzień bieżący; 8,25 Muzyka le-kka-P?On S' L Pr0‘10,00 Muzyfca; 10,40 K™,cm Tpłylw'
11,00-11,05 Chwila poezji _ vi^~ LeJT P T °, 8<x*2cytuje Leszek Stępowstój 11,30 Wiadomości
Gawędę z dziećmi prowadzi Jadwifc Nawa-*-«'!c ”'3 *j
czasu i hejnał; 12,05 Wskazania Sy£"ał
ciuszki. 12 ,06 Poranek symfoniczny7 w wsi "briim’®’„K°d'
pod dyn. Zdzisława Górzyńskiego i ud^Si' c ?try P„ R-
grrzewsWeOo (fortepian). W przerwie- al ^4<i‘„Przy głotoiku" w opr La.ta.rL Radiowego
cy po wojnie ; 13,40 Audycja wojskowa; 13 55 Naw^Ulr
sue audycje przyszłego tytfodtnła• I4nn a j • Najciekaw-wiejskich; 14,SS7Chwilka7 B?«
brażn, „Juliusz Słowacki". StuchwS W l’7’"
newskiego, w reżyserii Jerzego Konrada Ru‘an?- 
Recenzje, 15,30 Audycja dla wsi- al nodL-danŁ-^"^16-^0 L5 * 30 
dana Swioarskdego pt. , Jak r^«a
hodowle pastwiskową trzody", T) iSmenika? "wofow’!lX’ 
Rniaiczeij; 15,45 Muzyka z płyt; 16 00 Ia,V 1 t-« brudaska czyazcinazkaem się stała" kn^r" S $’a ma 3 
zyczoa dla dzieci młodszych ’w oc^co^u 
mienieckiei; 16,20 Audycja dla 3SST

nia; 18,30 Tygodnik dźwiękowy; 18 45 Pndr-ńł ni? • • ?'05 pU,S±'Cl'.i f«^"-„ŻjJcIw Zadl^u^ w^pra? 
Jana Poldyke , Jana Klasztornego; 19,30 Dziennik wfocroP 
■f",’ T"«", Wykonawcy: Sekstet &J.
skrego Redli pod dyr. Stefa™ Rechocie, Łeł. WfohenJ™, 
1 “"wdJ J C (.Te*h Stefaa. Maciejewski |kla%,el
oraz Władysłew Szprlknen (fortepian).; 20 50 ,10 Bimrt „!
Łc1
foniczne (pl^ty); Ost??folX’^moićVeiiS?k,MSfo'
wego, 23,25 Program na dzień Wstępny; 23 35 Muzyką. 24,00 
Zakończenie programu. ’ ,uv

Sprostowanie programu radiowego 
Dnie 15 czerwce o godz. 21,10-21,40 - nadane zostanie

sjuchowj.sko pt. „Sceny z życia cyganerii" według powieści 
Henri Murger a w nadiofonizacji Henryka Szczerbowskiego, 
a nne jisik mylnie podano montaż słowno-muzyczny: „Nad 
Odrą i Nisą jest Polska .

Dyżury aptek poznańskich 
W czasie od 15—22 bm. pełnią dyżury nocne (od 1,9—22

aptekr: dla Łazarza i Górczyna — apt. im. Matejki, ul. Ma 
tejki 1; dla Jeżyc i Sotacza — apt. pod Gwiazdą, ul. Kra 
szewskiego 12 i apt. na Sołacżu, ul. Mazowiecka 12; dl: 
Wildy , Dębna — apt. na Dębcu, ul. Dehiecka 6; dla Śród mieśSia — apt. pad Eskulapem, pł. WołnoSci 6; dla Sródk 
: Głównej — apt. przy Grobli, Garbary 41.

SPORT
iKamraferna remisuje 

w Warszawie
Mistrz piłkarski Szwecji drużyna I. F.Kamia- 

terna rozegrała w Warszawie na Stadionie Woj­
ska Polskiego w obecności 18 tys. widzów swój 
czwarty i ostatni mecz piłkarski w Poisce 
z W. K. S. „Legia”. Spotkanie zakończyło się 
wynikiem nierozstrzygniętym 1:1 do przer­
wy 1 : 0.

Zespól warszawski wystąpił wzmocniony Szcze 
paniakiem (Polonia). Szwedzi w pierwszej po­
łowie grają z wiatrem i przebywają często na 
polu podbramkowym Legii a pierwsza bramka 
pada w 5 min, z dalekiego strzału Nordahla. Po 
przerwie Legia coraz częściej dochodzi do głosu 
i w 8 min. po dośrodkowaniu Olszewskiego, Cy­
ganik hżyskuje z bliskiej odległości wyrównanie.

Ostrowia — K. K. S.
Spotkanie piłkarskie pomiędzy powyższymi 

drużynami odbędzie się w niedzielę o godz. li-tej 
na boisku K. K. S. w Dębcu.

Zjednoczeni „Old-boy‘e" — 
Ubezpieczalnia Społeczna

Spotkanie tych drużyn odbędzie się w sobotę, 
dnia 15 bm. o godz. 18,30 na boisku przy u). 
Bukowskiej 53.

KOMUNIKATY SPORTOWE
K. S. „Legia". Zbiórka wszystkich członków, w niedzielę, 

o gódiz. 8 39 rano, przed gmachem Ranku Polskiego, alcie 
Mairci.rikoWśkiego. celem wzięcia udziału w święcie W. F. 
i P W

Klub Sportowy „Dąb" wzywa wszystkich członków do 
obówiązkoiwago, celem wzięcia udiziału w święcie W. r. 
noś-'-; W F. i P- W. w niedzielę, dnia 16 bm.

Zbiórka o godz. 8-mej rano przed sekrżta<ni'tem klubu 
przy ul. Kwiatowej 13. . .

K. S. „Zjednoczeni". Zarząd wzywa wszystkich człorkow 
Klubu do grem:ał!me<o wzięcia udziału w WjO'*<-"-; £ l?n-.U 
Sprawności Fizycznej organizowanym przez Miej k; Kom ; et 
W. F. i P. W. Zbiórka o godz, 8-me.j na Rynku Jeżyckim.

«2 życia Wielkopolski i Ziewi Odzyskanych
Powiat szamotulski wypełnił wzorowo obowiązek świadczeń

Wojewoda poznański przesłał na ręce starosty 
powiatu szamotulskiego następujące pismo w 
związku z wypełnieniem planu świadczeń rzeczo­
wych.

„Wyrażam podziękowanie rolnikom powia­
tu szamotulskiego za obywatelskie ustosun­
kowanie się do świadczeń rzeczowych i wy.

Święto Ludowe
W powiecie ^olsztyńskim uroczystości „Świę­

ta ludowego" miały specjalnie uroczysty charak­
ter, gdyż odbywały się w Drzymałowie, miejsco­
wości, gdzie żył i walczył bojownik o ziemię oj­
czystą, Michał Drzymała.

W dniu 9 bm. niezliczone tłumy chłopów i rol­
ników podążyły na wozach, rowerach i pieszo 
do Drzymałowa. W miejscu, gdzie stał wóz cy­
gański Michała Drzymały, odbyła się uroczysta 
msza połowa, po której kolejno przemawiali: 
przedstawiciel wojewody poznańskiego, starosta 
powiatowy, przedstawiciele wojewódzkich orga- 
nizacyj politycznych i zawodowych oraz przed­
stawiciele organizacyj powiatowych i gminnych. 
Wszyscy mówcy podkreślali wielkie dzieło Mi­
chała Drzymały, nieugiętego chłopa w w-alce o 
ziemię polską. Po przemówieniach, ob. mgr Ra­
dzicki w imieniu wojewody poznańskiego do­

Dom wypoczynkowy we Wronczynie
Wychodząc z założenia, że każdy człowiek 

spełniający obowiązek pracy ma zasłużone p-awo 
do chwili wytchnienia i odpoczynku, nowe usta­
wodawstwo socjalne zabezpiecza pracownikowi 
corocznie kilka tygodni płatnego urlopu. Po­
szczególne zakłady i instytucje organizują w tym 
celu specjalne ośrodki wypoczynkowe i kolonie 
dla swych pracowników i ich rodzin.

Wojewódzka Izba Rolnicza w Poznaniu doce­
niając znaczenie zdrowotne wczasów pracowni­
czych pomyślała o zorganizowaniu podobnego 
ośrodka dla swego personelu. Szczęśliwy wybór 
padł na obiekt rolny Wronczyn — kilka kilo­
metrów za Pobiedziskami, położony w niezwykle 
uroczej, lesistej okolicy. Dzięki poparciu władz 
administracyjnych a także pomocy tamtejszego 
społeczeństwa zdołano zaniedbany budynek pała­
cowy odrestaurować, zaopatrzyć w urządzenia 
wewnętrzne i przystosować do nowych zadań. 
Ze zapuszczony i zrujnowany dworek przemienił 
się w arcymiły dcm wypoczynkowy dla pracow­
ników Woj. Izby Rolniczej, niemała w tym za­
sługa inż. inż. Kostańskiego, Pawłowskiego i Sa- 
mulczykowej, którzy w zorganizowanie zakładu 
włożyli dużo energii i pracy. Wronczyn ma 
w tej .chwili miejsce na 30 urlopowiczów’, n-ze- 
bywającyeh tu od 2 do 4 tygodni. Chłonność 
jego jest jednak zbyt nikła wobec poważnej licz­
by tysiąca pracowników, którzy nie mogą korzy­
stać z dłuższego pobytu w zakładzie. Od soboty 
wieczora do poniedziałku rana korzystać oni bę­
dą w pełni z wszystkich przyjemmności, jakie 
przypadają w udziale stałym kuracjuszom we 
Wronczynie. A przyjemności tych jest rzeczy­
wiście niemało. Przekonali się o tym wszyscy 
uczestnicy czwartkowej uroczystości poświęce­
nia i otwarcia Domu. Wronczyn tonie w zieleni, 
otoczony wspaniałym, na wiele hektarów ciągną­
cym się parkiem. Do dyspozycji letników są 
tutaj wspaniale trawniki, boiska dla gier spor­
towych i piękne, o kilkadziesiąt metrów oddalone 
jezioro, zapraszające do kąpieli i kajakowania.

Sama uroczystość otwarcia rozpoczęta zo­
stała mszą świętą, odprawioną w kaplicy 
pałacowej przez księdza Grzegorskiego, który 
dokonał poświęcenia gmachu oraz przemó­
wił w krótkich słowach do zebranych pra­
cowników Izby Rolniczej i miejscowej ludności. 
Po przemówieniu prezesa Zrzeszenia Pracowni­
ków I. R. inż. Hosera, kilka słów wypowiedział 
Komisarz Izby Rolniczej Drożdzik, dokonując na­

pełnienie w terminie planu dostaw obowiązko­
wych na rok gospodarczy 1945/46 tak w zbożu 
jak i w ziemniakach.

Wyrażam również podziękowanie czynni­
kom społeczno-politycznym, aparatowi admi­
nistracyjnemu powiatu szamotulskiego z ob. 
starostą powiatowym S c h o 11 e ffl i kierów-

w Drzymałowie
konał odsłonięcia tymczasowej tablicy pamiąt­
kowej. poczem posadzono dąb na ziemi Drzy­
mały. Drzewo to ma być po wieczne czasy sym­
bolem zjednoczenia i siły wszystkich chłopów 
w walce o swoje prawa. Zgromadzeni rolnicy 
uchwalili rezolucję, domagającą się pobudowania 
na miejscu osady Drzymały wzorowego gospo­
darstwa, oraz przeniesienia zwłok Drzymały na 
Wawel do grobów zasłużonych.

Po wspólnym obiedzie zespoły świetlicowe po­
wiatu wolsztyńskiego wykonały szereg insceni- 
zacyj i tańców narodowych. Za udane występy 
nagrodzone zostały zespoły świetlicowe: „Domu 
Ludowego" w Ciosańcu, w Rostarzewie oraz ze­
spół świetlicowy Borują.

W uroczystościach „Dni Drzymalowskich" 
wzięło udział około 5000 osób.

(pro)

stępnie symbolicznego przecięcia wstęgi. Do 
księgi pamiątkowej wpisali się m. in.: starosta 
poznański mgr Nowicki, dyr. Mincikowski, nacz. 
Preibisćh, insp. Woj. Urzędu Ziemskiego Jastow- 
ski, inż. Kamocki (Akcja Siewna), inż. Krzaczyń- 
ski (Żarz. Państw. Nieruchom Ziemskich), Hou- 
waid (Pow. Urząd Ziemski), ponadto prezes woje­
wódzki ZSCh, wójt gminy Pobiedziska, przed­
stawiciele M. O i U. B. rraz kierownicy poszcze­
gólnych Biur Rolnych, województwa poznań­
skiego.

Po wspólnym obiedzie goście zwiedzili prowa­
dzony przez Woj. Izbę Rolniczą — Zakład Zoo­
techniczny w sąsiedzkim majątku Pomorzanowice.

Dom wypoczynkowy we Wronczynie, aczkol­
wiek niepozbawiony jeszcze pewnych braków, 
stanie się miejscem wytchnienia i odpoczynku dla 
wielkiej liczby pracowników i ich rodzin. Wielu 
ludziom, zmęczonym całoroczną harówką, wróci 
zdrowie i dobre samopoczucie, wzmacniając je­
dnocześnie silę i ochotę do dalszej pracy. J. M. 

KROTOSZYN
Ruchliwy Zarząd Związku Zawodowego Kole­

jarzy w Krotoszynie zwołał ostatnio miesięczne 
zebranie w Świetlicy Kolejarzy. Tematem obrad 
były sprawy aprowizacyine, sprawa pożyczki i 
Spółdzielni Kolejowej. Zebraniu przewodniczył 
prezes Kościelniak. Ńa zebraniu obecnych było 
około 300 członków, (wje)

Na skutek śmierci zasłużonego działacza spo­
łecznego prezesa Kola Kolejowego PPS w Kro­
toszynie śp. Stanisława Drożdżyńskiego odbyło 
się w ub. tygodniu nadzwyczajne walne zebranie 
w Świetlicy Kolejarzy, które zagaił sekretarz po­
wiatowy PK PPS ob. Józef Duczmal. Ob. Ducz­
mal wygłosił również referat na temat aktualnych 
zagadnień politycznych. Po obszernej dyskusji 
przystąpiono do wyboru prezesa. Na to stano­
wisko powołano jednogłośnie ob. Rybakowskiego 
Władysława. Na zebraniu tym obecni byli rów­
nież ob. ob. mec. Franciszek Wawrzyniak z ra­
mienia PK PPS i red. Władysław Ciesielski z ra­
mienia PK OM TUR w Krotoszynie, (wje)

Zarząd Obywatelskiego Kola Spółdzielni Wyd. 
„Czytelnik" w Krotoszynie komunikuje człon­
kom, że biblioteka Koła czynna jest codziennie 
u sekretarki Ireny Podolak-Ciesielskiej, Rynek 31. 
Również codziennie przyjmuje się zapisy na 
członków Koła. Wpisowe kosztuje zł 10,—, jeden 
udział zl 100,—, składka mieś. 5,— zł. (wje)

nikiem referatu świadczeń rzeczowych ob.
Jabłońskim na czele jak również wszyst­
kim biorącym udział w akcji realizacji świad­
czeń rzeczowych".

WOJEWODA 
w z. (—) Mgr J. Grosicki

Wicewojewoda
Powiat szamotulski na wymierzone 8.368.288 kg 

zboża odstawi! 8.380,191 kg tj. 100,1%; na 
9.739,600 kg ziemniaków—10.387,835 kg tj. 106,6%. 
Ponadto powiat dostarczy! strącz. pastewnych 
82.216 kg — 787,0%; strącz. jadalnych 435.540 kg 
— 567,3% ; oleistych 102.800 kg — 126,0% ; łubinu 
47.261 kg — 88,7'%; siana 219.902 kg — 225,5%.

Wizytacje Wojewody
W dniu wczorajszym wojewoda poznański 

dr Widy-Wirski odbył wizytację powiatu żniń- 
skiego w towarzystwie starosty powiatu żniń- 
skiego ob. Migonia. Wojewoda odbył wizytację 
kilku majątków w powiecie żnińskim m. in. 
majątku Żłotniki, Grochowiska Szlacheckie, Mar- 
cinkowo Dolne i Marcinkowm Górne, gdzie 
stwierdził imponujący wzrost pogłowia oraz 
bardzo wysoki stan zagospodarowania.

CZARNKÓW
Tydzień P. C. K. rozpoczęto zabawą w parku 

miejskim oraz zbiórką uliczną. — Uroczystego 
otwarcia tygodnia P. C. K. dokonał ob. starosta 
pow. Sobański.
LESZNO

Koło Młodzieży P. C. K. przy tutejszym Pań­
stwowym Liceum i Gimnazjum Męskim urządziło 
poranek z okazji „Dnia Matki".

Starannie przygotowane deklamacje i występy 
solowe złożyły się na udaną całość, (nad) 
TRZCIANKA

Kto chce być ogrodnikiem?
Dyrekcja Państwowego Gimnazjum Ogrodni­

czego w Trzciance pta Michorzewo, pow. Nowy 
Tomyśl, podaje do wiadomości zainteresowanym, 
że przyjmuje uczniów do klasy I z ukończoną 
7-klasową Szkołą Powszechną, w wieku od 16-tego 
roku życia, względnie do klasy II po ukończeniu 
pierwszej klasy równorzędnego zakładu nauko­
wego.

Kandydaci mający zamiłowanie do zawodu 
ogrodniczego, względnie chcący kontynuować 
studia ogrodnicze w' Liceum Ogrodniczym i na 
wyższych uczelniach, mogą zgłaszać się na ucz­
niów do Dyrekcji Gimnazjum w Trzciance w 
terminie do 15 sierpnia br. Ilość miejsc ograni­
czona. Do zgłoszenia należy dołączyć: metrykę 
urodzenia, ostatnie świadectwo szkolne, własno­
ręcznie napisany życiorys, świadectwo moralno­
ści, zgodę rodziców.

Nowy rok szkolny rozpoczyna się dnia 3 wfze- 
nia br.

Kandydaci przed przyjęciem poddają się egza­
minowi wstępnemu, który odbędzie się 2 wrze­
śnia br. Nauka w szkole jest bezpłatna i trwa
3 lata. Przy Gimnazjum jest zorganizowany in­
ternat, w którym uczniowie aprowizują się na 
zasadach spółdzielczych.

Gimnazjum Ogrodnicze posiada własne gospo­
darstwo szkolne o obszarze 80 ha dla celów’ do­
świadczalnych. Gmach otoczony jest parkiem 
i sadem doświadczalnym. Pomieszczenie bardzo 
w ygodne i zdrowe.

Dojazd z Poznania do Opalenicy, skąd kolejką 
wąskotorową na miejsce.

Targi bydlęce
W dniach 13 do 15 bm. w maj. Szczepanków 

pod Poznaniem odbywa się przetarg na bydło 
nizinne (buhaje, krowy jałówki), trzodę chlew­
ną, owce oraz konie. W przetargu biorą udział 
hodowcy z całej Polski. Inicjatorem jest Rolni­
cza Centrala Mięsna, która, nie ograniczając się 
do czynności handlowych, wykazuje również tre­
skę o podniesienie stanu hodowli w Polsce.

Jeżeli gdziekolwiek na Ziemiach Odzyskanych 
należv mówić o odbudowie, to może najmn.ej 
■w Zielonej Górzć. Miasto nie zniszczone, tonące 
w zieleni, położone wśród uroczych winnic, ma 
obowiązek odbudowania tylko ducha polskości. 
Tchnienie z dawnych wieków — rozwiewane wia­
trem germanizmu — na nowo musi ożywić te zie­
mie przyodrzańskie, przywrócone nam sprawied­
liwym wyrokiem historii.

A więc poważny problem, poważne zagadnie­
nie odbudowy ducha. I tak jak z poszczególnej 
cegły, kładzionej na mur, powstaje nowy gmach, 
tak z odbudowanego ducha każdego mieszkańca 
na Ziemi Odzyskanej powstanie zwarta i mocna

:nosc. , .. i.* t .alyśli nasunęły mi się z okazji pobytu Lud- 
olskiego na gościnnych występach w miej- 
n teatrze. ... .. ,
przecze. Organizatorzy spełnili swój obo- 
zadowalająco. Że tam może nie wszystko 

ja wysokości zadania, że tam ma przed- 
ela Wojewódzkiego Wydziału Kultury i 
nie było miejsca na widowni, to ostatecznie 
darować. Wszak była to dla Zielonej Góry 
a, która bezsprzecznie otwiera nową kartę

polskiej na starej słowiańskiej ziemi. Dla 
u teatru w Zielonej Górze fakt, ze na s 
teatru grał Nestor Sceny Polskiej w dzic 
iesiątych latach swego życia jest sui gene- 
nieniem węgielnym położonym pod przy- 
tej placówki kulturalnej. Byc może, ze do- 
,ć tej chwili nałożyła zbyt wielki °bowią- 
. organizatorów tych paimętnych dla nna- 
i. Zielonogórzanie zechcą mi wybaczyć te 
ale uczciwy dziennikarz me może nabie- 

ody do ust, jeżeli nie chce 
dziennikarza — strusia, Zresztą me mogę

nie podkreślić szczerej, niekłamanej serdeczności, 
z jaką witano Ludwika Solskiego oraz zespól po­
znańskiego Teatru Polskiego z jego dyrektorem 
Władysławem Stomą na czele. Jego też poważną 
zasługą jest to, że nie bacząc na trudy i prze- 
szody, nie pozostał obojętny na wezwanie i dał 
miastu w ciągu dwóch dni aż pięć artystycznie 
doskonałych przedstawień.

Powiedziałem na wstępie tego artykułu, że 
szczęśliwa, bo nie uszkodzona Zielona Góra, a 
ściślej jej mieszkańcy, składający się z przed­
stawicieli wszystkich dziełdic Polski muszą od­
budować ducha. Nie powiem, że dla tego waż­
kiego problemu w Zielonej Górze nic się nic 
dzieje. Są w Zielonej Górze ludzie, którzy już 
dzisiaj mogą wykazać się dobrymi, niekiedy wręcz 
doskonałymi wynikami pracy na polu odbudowy 
kultury polskiej na ziemi odrzańskiej.

Leży przede mną książka, praca dra Józefa 
Kostrzewskiego, prof. U. P., pt. „Prasłowiań- 
szczyzna", odbita w Państwowych Zakładach 
Graficznych w Zielonej Górze. Świetna ta, praca 
ukazała się w godnej pochwały szacie graficznej 
i przynosi zaszczyt wspomnianej drukarni. Nie 
będzie to przesadą, jeśli powiem, że w utrwalaniu 
się żywiołu polskiego w Zielonej Górze książka 
ta jest momentem o dużej doniosłości. Za to na­
leży się naszemu stawnemu uczonemu oraz tym 
wszystkim, którzy się do jej ukazania choć w 
najdrobniejszej mierze przyczynili, jak najszczer­
sze uznanie.

Z prawdziwą satysfakcją dowiedziałem się od 
włodarzy miasta, że pochwalić może się ono po­
siadaniem bogatego w zbiory muzeum miejskie­
go. Dl* zwiedzającego muzeum eksponaty

(zwłaszcza wykopaliska świadczące nie o pene­
tracji lecz bytowaniu Słowian na tych ziemiach), 
stanowią wieczystą pieczęć pod aktem prawnym, 
przyznającym nam na własność nadodrzańską 
krainę. I ten krok w odbudowie ducha polskiego 
jest poważnym posunięciem, świadczącym o tym, 
że są ludzie-pionierzy, którzy myślą. Tak, myślą. 
Jeżeli — a niestety tak bywało — dla niektórych 
osobników (to określenie wydaje się najbardziej 
dyskredytujące) wyszczerbiony gliniany puchar 
z VII—IX wieku przed Cbtysusem znalazł się na 
śmietnisku, bo nie miał noty na rynku szabrow- 
niczym, to działo się to dlatego, że owi szabrow­
nicy nie myśłeli. Właśnie tu w?racam do sprawy. 
MuSimy myśleć. Musimy rozumieć i rozumować. 
Tak czynili organizatorzy muzeum w Zielonej 
Górze. To im poczytujemy za wybitną zasługę.

Obserwując pracę ludzi w Zielonej Górze 
(zresztą nie tylko tam) doszedłem do ciekawego 
wniosku. Przeszkodą w uzyskaniu pełni rozwoju 
życia polskiego na terenach odzyskanych są nie­
stety ambicyjki zbyt osobiste. Tak. Prywata 
i zresztą nie zawsze prywata. Gierki partyjników, 
egoizm czysto materialny, zróżniczkowany ele­
ment osadniczy, oto piasek w zegarku. Doceniam 
wartość życia politycznego. Ono, w nowej rze­
czywistości odgrywa decydującą" rolę; ale są za­
gadnienia pozbawione cienia polityki. Tam, gdzie 
chodzi o sprawy repolonizacji kultury, gdzie cho­
dzi o sztukę i artyzm, nie może decydować przy­
należność do takiej czy innej partii politycznej. 
O tym niech zielonogórzanie nie zapominają.

» »*
Ubolewać należy nad tym, że duży i ładny teatr 

zielonogórski świeci niestety pustkami i rzadko 
otwiera swe podwoje. Ubolewać trzeba dalej nad 
tym, że otwiera je zbyt często dla „szmiry" i dy­
letantów. Wiem, ile starań i wysiłku wkłada woje­
wódzki wydział kultury i sztuki w uruchomienie 
teatru w Zielonej Górze. Spodziewamy się jed­

nak, że i ci zielonogórzanie, „którzy myślą" (tak,
jak pomyśleli o muzeum) przyłożą ręki do oży­
wienia życia teatralnego — ale tego z prawdzi­
wego zdarzenia.

Z prawdziwą przyjemnością przyjąłem wiado­
mość o powstałej w Zielonej Górze szkole mu­
zycznej, towarzystwie krajoznawczym i krzewie­
nia kultury. Rozw’ój tych komórek kulturalnych 
zależny jest rzecz prosta od szczerej i -inteli­
gentnej pracy, jaką sprawom tym trzeba po­
święcić. Należy przypuszczać, że właściwi ludzie 
— pionierzy, o zdrow'ym pojmowaniu swych za­
dań podniosą Zieloną Górę w jej życiu kultural­
nym na właściwy poziom.

A przecież, dziś z perspektywy kilku dni, pa­
trząc na Zieloną Górę (nie tylko na Zieloną 
Górę) upewniam się w mniemaniu, że drogi roz­
wojowe naszego miesżczaństwa na Ziemiach Od­
zyskanych wiodą do zupełnego osiągnięcia wy­
tkniętego celu. Są bowiem ludzie, którzy znają 
różnicę wartości między prasłowiańskim znale­
ziskiem a naprzyklad... maszyną do szycia. Oba 
przedmioty mają swoją wartość ale w odbudowie 
ducha polskiego, kultury i sztuki pierwszy przed­
miot jest bezcenny. Prawda, drodzy zielono­
górzanie. Tad. H. Nowak

P. S.
Trudno jest w jednej korespondencji wy­

czerpać choćby co najciekawsze spostrzeżenia. 
W licznych moich rozmowach z obywatelami 
Zielonej Góry (przy szklance świetnego piwa w 
sympatycznych salonach miejscowego hotelu 
„Polonia") omawialiśmy zagadnienia niemniej 
Ważne od poruszonych w dzisiejszym artykule. 
Do spraw tych wrócę zatym w swoim czasie.

Bo zagadnienia Zielonej Góry, to zagadnienia 
żywe i aktualne, objawiające się na całych na­
szych Ziemiach Odzyskanych. (t.h.n.)
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Dnia 13 czerwca 1946 zasnął w Bogu na udar serca z żalu za swymi synami 
Tadeuszem i Zygmuntem, zamordowanymi przez zbirów hitlerowskich, mój najuko­
chańszy mąż, nasz troskliwy ojciec, teść i dziadek, śp.

Marcin Siekierski
były senator R. P., kupiec w Środzie, odznaczony Krzyżem Zasługi

przeżywszy lat 73.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 16 bm., o godz. 16-tej w Środzie z kaplicy 

cmentarnej.
W ciężkim smutku pogrążona

rodzina
Msza św. za duszę drogiego zmarłego odbędzie się we wtorek, 18 bm., o godz. 7-mej 

w kolegiacie średzkiej.
Środa, Poznań, Koszuty, Bethune (Francja).

W niedzielę, 16 czerwca br., o godz. 9-tej w kościele Matki 
Boskiej Bolesnej na Łazarzu odprawiona będzie

msza św. żałobna
za spokój duszy śp.

Sylwestra Wawrzyniaka
straconego przez Niemców w Poznaniu 16. 6. 1942 r.

O czym zawiadamia
żona

□XX>0<XXXXXXX>0<XXXXXXXXXX>3<XXXXXXX>C<XXXXXXXXXXX

I N OW R OCŁAW-ZDRÓJ
Za spokój duszy śp.

Eugeniusza Bańkowskiego
b. pracownika Z. U. S. w Poznania,

ro®strzelanego pnzez Gestapo na Palmirach pod War. 
ssawą dini, 17. 9, 1940 r. odprawiona zo>stainiie pierwsza

msza św. żałobna
dtnia 17 czerwca 1946, o godz. 8,30 w kościele przy 
Rynku WikŁeckim, o czym zawiadamiają
19675 żona, matka i brat.

solanki jodobromowe, 
Wodolecznictwo

artretyzm 
reumatyzm 
ischias
choroby kobiece Inhalatorium 

„ serca
„ dzieci Kuracje ryczałtowi 

nerwowe
PROSPEKTY WYSYŁA ZARZĄD

: Uwadze wyjeżdżających na wakacje!
X Letnisko w Zielonej-Górzę, malowniczo położone na 
X wzgórzu wśród lasu, estetycznie urządzone, dysponuje 
X: jeszcze kilkoma wolnymi miejscami. Koszt utrzymania
X od osoby dziennie wynosi 250.— zł.

X Bliższych informacyj można zasięgnąć przy ul. Zwierzy- 
;>;■ nieckiej 17 pokój 23. Dojazd tramwajem Nr 5 i 7.
X 19821
axxxxx>»xxxxxx>>o<xxxxxxxx?<xxxxxxxxxxxxxxxxx>,xx>

Restauraoja — Kawiarnia
OGRÓD STRZELECKI

otwarty 18974
POZNAŃ SZELĄG

Przyjmujemy zamówienia na zabawy.

Salon Sztuki
Armii Czerwonej 4
kupuje — sprzedaje 6-1

obrazy — dywany — antyki 
porcelanę i kryształy

Cukiernia „Cristal“
Kantaka 5

zawiadamia uprzejmie swoich gości 
i sympatyków, że otwarcie cukierni 
w nowej szacie nastąpi w dniu 15 bm.

Z poważaniem
19688 St. Kędziora

Kapelusze Krawaty $
Wytwórnia kapeluszy damskich i męskich 2

przefasottuje, czyści i farbuje. a
Duży wybór fasonów W

Wytwórnia patentowych krawatów „As“ S 
wyrabia, przerabia i czyści $
wszelkiego rodzaju krawaty •

Hurt najkorzystniejszy
l. S. Ounósti ■ fi. Pdhohki
Poznań, ul. Woźna 10, I piętro, tel. 2276 

19741

Szczawnica
Bezkonkurencyjne 
zdrojowisko w leczeniu 
astmy i dróg oddecho­
wych — klimat pod- 
alpejski bez wiatrów. 
Inhalatorium z komo­
rami pneumatycznymi. 
Źródła mineralne, za­
kład wodoleczniczy, ła­
zienki mineralne itp. — 
Sezon kuracyjny od 15 
maja do 15 październi­
ka. Ceny umiarkowane. 
Informacje w biurach 
„Orbisu" i na miejscu.

5-Z51

P i ę k n q cerę
zapewni codzienne stosowanie 
prawdziwie skutecznego 
niezawodnego Kremu NIWA!

Do nabycia w lepszych drogeriach, 
perfumeriach i składach aptecznych 
Cena hurtowa 10 szluk - 250,— złotych
Przedstawicielstwo A. NOWAK 

Warszawa, ul. Targowa 23

iłiłiiiiiiiiiiiiiiiiititiiiiim

w Poznaniu

W dniu 8 czerwca 1946 nastąpiło otwarcie 
restauracji

„BACHUS1/

Poznań, ulica Sew. Mielżyńskiego 5 
Do odwiedzenia lokalu zapraszają 

Szanownych Znajomych i Sympatyków

p. k. Stefan Borysiak i Ska
Polecamy doskonałą kuchnię i zimny bufeł 

Salka do zebrań
186'5

właśc. Słefan Lesiński 
Warszawa, Świętokrzyska 12 

Gen. Przed st. Łucja Leszczyńska
Poznań 2, Loretańska 14 m. 6 

Prowincja za zaliczeniem

Przemysł Konfekcyjny

5? Pluciński i }. Owzy&ek
Łódź, Ks. Bisk. Bandurskiego 9/11 lokal 5 

Telefon: 172-15

Poleca: Konfekcję męską 
Specjalność: chłopięca

Ubranka do Komunii św. 
Sprzedaż tylko hurtowa 18827

Kiosków
przenośnych i stałych
poszukujemy

Podać warunki dzierżawy lub kupna. 
Oferty „Głos Wielkopolski" pod nr 19185.

JSOZNAN 
J RTOEK 43

Dąbrowskiego 15 ,8127

poszukują zaraz
1, rutynowanego księgow^go-

bSlansistę doświadczonego w księgo­
wości przebitkowej,

2) rutynowanej stenotypistki
-biegłej w -stenografii, obeznanej z. księgowością 
przebitkową.

Wynagrodzenie według umowy zbiorowej. Zgłoszenia pi­
semne z własnoręcznie napisanym życiorysem i odpisami 
świadectw składać do „Par" Poznań, Ratajczaka 7 pod 6.280

WE WROCŁAWIU

Jśredę fzr<ai<2vrc( 

f W Sips

y Sarbsg 19872
X<z£rierv

oraz wszelkie artykuły malarskie poleca
& 9o£utsfii i
Poznań, ul. Wrocławska 15 - tel. 35-35

księgowego
be go z księgowością samorządową i przed,się- 

birostw komunalnych, systemu przebitkowego'. Do sta­
nowiska przysługuje uposażenie według grupy X prag. 
matyki funkojonatriwzy państwowych wraz z wszelkimi 
dodatkami komaamałinyimd. Posada jest do objęciia od 
1 lipca 1946 r. Pierwszeństwo posi-adiaiją kamdydac’. ma­
jący poza sobą praktykę samorządową.

Zgłoszenia wraz z życiorysem i odpisami świadectw 
•ależy kierować do Zarządu Mietpjtkietgo w Janowcu 

terminie do dnia 25. 6. 1946 r. * 6-176
Zarząd Miejski 

(—) Sznajbrowski, burmistrz

W-Hcp'.

Państwowe 
Fabryki Konserw 

„Zjednoczenie" 
w Gdyni ul. św. Piotra 
4 zaangażują na do­
brych warunkach 2 
wykwalifikowanych 
konserwiarzy 

ryb oraz jednego 
montera-mecha- 
nika - specjalistę 
od maszyn do zamy­
kania puszek 6-191

poszukuje stałych dostawców na artykuły 
techniczne i pomocnicze, chemikalia, różne 
narzędzia, oraz inne materiały wchodzące 

w zakres budowy wagonów.

Szczegółowe oferty z wymienieniem artykułu, 
ceny i terminami dostaw pros my przesłać 
pod powyższym adresem do Wydziału 
6-89 Zakupów.

Hurtownia Nr 24

ul. Raczyńskich 12. Tel. 22-98
sprzedaje spółdzielniom, kupcom 
i instytucjom w większych ilościach:

1. Porcelanę stołową i galanteryjną
2. Szkło wszelkiego rodzaju
3. Fajans stołowy i techniczny

Wagonowo i w skrzyniach

Nadeszły nowe wagony

Poszukujemy zaraz
2 monterów 
do instalacji rurociągów
1 pomocnika
Zgłoszenia piśmienne z życiorysem 

i odpisami świadectw.

Centrala
Produktów Naftowych
Poznań, Plac Wolności nr 16

6-151

Zakłady Budowy Maszyn i Konstrukcji Stalowych
„Huta Karol”
w Wałbrzychu na Dolnym Śląsku

zakontraktuje na dobrych warunkach na stanowiska konstruktorów i kierowników oddziałów 
kilku doświadczonych

inżynierów-mechaników • technologów 
techników-mechaników • statyków

Wymagana dłuższa praktyka w projektowaniu urządzeń maszynowych, budynków i mostów 
±WytuyIyW"nie WedtU9 n°rm P^-y^'u Węglowego, miewanie n m^scu zapew- 
mone. Zgłoszeń, a pisemne i osobiste z podaniem referencji i życiorysów przyjmuje

Huta Karol w Wałbrzychu, Płasko wa-Góra 
lub Zjednoczenie Fabryk Maszyn I Sprzętu Górniczego w Świętochłowicach
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Garderobę męską i chłopięcą!!
Eleganckie PŁASZCZE DLA PAŃ

Materiały bielskie w najnowszych deseniach
Jedwabie i weJny, piękne kolory i wzory oraz

liylroorrK? fMefisnę davnsft<< i męsfecą
w największym wyborze poleca znana od lat firma

Edward Michaelis, Poznań
ul. Wrocławska 22 — narożnik ul. Szkolnej „m
7Zajaitęńszy skład! Tlaiudęft&zy wylóc! Tlaituisze. ceny!

maskę piegów 
i plam! A odsłoń 
cerę świeżą I mi­
lą. Nie trzeba do 
tego długotrwa­
łych zabiegów, 
bowiem użycie 
Kremu Specjalne­
go AMD A da 
nadzwyczajny 
wynik! isijo

KUPUJĘ
złotą biżuterię, brylanty, srebro i platery

F-a Witold Siajewskl
18834 Poznań, ulica Potwiejska 9b

Poważna insfyłucja Lanliowa

poszukuje do Poznania i miast 
na terenach Ziem Odzyskanych 

pracowników na odpowiedz, stanowiska,

Oferty pisemne PAP. nr 1490 46 Mielżyńskiego 8
5.421

Zakłady Przemysłowe w Poznaniu
poszukują od zaraz 

rutynowanej siły na stanov.'isko
kierownika biura wypłat
kalkulatora
rutynowanej stenotypistki
oraz siły biurewej.
Zgłoszenia „PAR" Poznań Ratajczaka 7 pod 6.209

3 19349

V? -POZNAŃ łĄ

poleca skład skór
L. B a r t y 1 a k
Poznań, M. Focha 41 
1. ptr. - Telcf. 70-67 
19505

Ekspedienta z branży techni­
cznej; biuralistki z znajomo­
ścią księgowości i maszyny; 
praklykantki z ukończoną 
szkolą handlową, poszukuje 
poważne przedsiębiorstwo. — 
Wyczerpujące ofcrtv z poda, 
r.iem warunków: „Par", Ra­
tajczaka 7, pod 6-257. 19497

Wytwórnia Odzieży

Poznań, Wrocławska 6 
Telefon 27-07

poleca po cenach najniższych

Spodnie
Ubrania chłopięce
Odzież zawodową

18264

2 ODBIORNIKI
uniwersalne lub na prąd zmienny,
1 odbiornik bateryjny (mogą być 
bez lamp) kupi natychmiast

Fa RENOMA, Poznań, St. Rynek 23

Zakłady Mechaniczne w Ostrowie Wlkp.
należące do Zjednoczenia Przemysłu Obrabiarkowego ogłaszają

przetarg nieograniczony
na urządzenie lokalnej kanalizacji febryczne}. Ślepy koszto­
rys ora® Informacje bliższe uzyskać można w biurach Zst- 
kładów. Ostrów Wlkp., ul. Kaliska 61—63. Oferty przesyłać 
należy w podwójnych zaklejonych kopertach do dnia 15 lipca 
1946 r. pod adresem: Zakłady Mechaniczne Ostrów Wlkp., 
Kaliska 61/63.

Oferty aa przeprowadzenie kanalizacji lokalnej.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 16 lipca 1946 r. o godz. 10-tej.

Zarząd Zakładów zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta oraz pnawo unieważnienia przetargu bez podania 
powodu. 6-180

Przetarg publiczny
Zarząd Gminnv w Rokietnicy ogłasza przetarg pubHczmy 

na wykonanie komplet .: rgo ogrodzenia z siatki drucianej 
budynku biura Zarządu Gminnego, budynków ekonomicznych 
i ogrodu na długości 148 m, przyjmując wysokość ogrodze­
nia 1,5 m.

Oferty w należycie zamkniętych kopertach należy nadsyłać 
do Zarządu Gminnego do dnia 1 lipca 1946 r.

W dniu 1 Lipca 1946 r. o godz. 10-tej nastąpi otwarcie ofert.
Do oferty należy doręczyć kwit na wpłacone wadium 

w wysokości l*/# zaoferowanej sumy w Komunalnej Kasie 
Oszczędności powiatu poznańskiego na rk. nr 14.

Zarząd Gm:”ny za-trzega sobie prawo wyboru oferenta 
bez względu na wysokość oferowanej sumy.

Bliższych informacji otrzymać można, w biurze Zarządu 
Gminnego w Rokietnicy, pow. poznańskiego. 19594

Przetarg
Okręgowa Dyrekcja Dróg Wodnych w Po. znaniu. ul. Mic­

kiewicza 29, ogłasza przetarg nieograniczony — pisemny na 
wykonanie robót ziemnych toa katnale Warta—Gopło, od km 
3.620 do kin 52.020 (jezioro Gopło) o ogólnej kubaturze wy­
kopów około 1.052.000 m3, z czego około 840.000 mt poniżej 
poziomu wody oraz robót ubezpieczających na tymże odcinku, 
na które składa s:ę: darniowanie kożuchowe 98.700 m2, darmo, 
wacie w kratę 26.000 mł i obsiew trawą 20 ha.

W sezonie bieżącym podlegają wykonaniu tylko roboty na 
odcinku od km 3.620 do 26.2CO — obejmujące wykopów 
260.000 m3, w tym pod wodą 165.000 m3, darniowania kożu­
chowego 58.000 m2, darniowania w kratę 24.000 ro2. obsiewu 
trawą 12 ha.

Roboty winny być rozpoczęte w ciągu 14 dni od daty 
zatwierdzenia umowy, a zakończona odnośnie sezonu 1946 
do 31 grudnia 1946 — odnośnie raszty robót 31. 1*2. 1947,

Oferent składa wadium w wysokości l*/» ogólnej ceny ofer­
towej. Na wadium będą przy jmo-wane obligacje Premiowej 
Pożyczki Odbudowy Kraju, gotówka, listy gwarancyjne ban­
ków państwowych oraz zaopiniowane listy gwarancyjne in- 
»vch banków (Bank Handlowy, Społem, Bank Spółdzielczy itdj.

Przystępujący do przetargu obowiązani są załączyć zaświad­
czenie instytucji subskrybującej o wysokości nabytych obl#- 
gacyj P. P. O. K. — 1946 o-ra-z wykazać się odpowiednim 
i dostatecznym sprzętem.

Oferta sporządzona w przepisowy sposób winna być prze­
słana do Dyrekcji w terminie do dnia 5 . 7. 1946 r., godz. 10.00. 
Termin roz/poczęeia przetargu: godz. 10.30, dnia 5. 7. 1946 r. 
w dyrekcji..

Szczegółowe warunki przetargu wraz z podkładkami są do 
nabycia i wglądu w Dyrekcji.

Dyrekcja »a*stri<ga sobie prawo:
1. swobodnego wyboru oferenta,
2. unieważnienia przetargu bez podania powodów.
3. że rozmiar robót w ogóle, a tegorocznych w szczegól­

ności może być zwiększony,
4. że roboty w po:z. 1 ko-szt. ofertowego mo<gą być nie 

wyda®e przed siębiorcy,
5. zastąpienia przed podpisaniem urnowy w/w odcinka ro. 

bót tegorocznych, innym odcinkiem o podobnych ilo­
ściach robót.

Pełny tekst wezwania przetargowego ukazał się w Moni­
torze Polskim nr 53, rok 1946. __

Dyrektor: inż. J. Lambor. W

Lekarskie

laria Zawadzka, lekarz — 
pecjalista chorób skórnych i 
wenerycznych przyjmuje co- 
ziennie od 4—6 Zwierzyńs­
ka 39/H. 16063

Wolne posady

Młodsza(y) maszynistka, obe- 
•„a z księgowością. Oferty: 
r", Ratajczaka 7. pod

6.247. 19507

Chłopiec do posyłek zaraz po­
trzebny. S. Duchows-ki, Miel­
żyńskiego 16. 1949S

Elektromontera fabrycznego 
poszukują aaktłdy przemysło­
we. Of. „GL Wlkp." nr 19661.

(
Panienki do księgarni — wy­
pożyczalni książek. Oferty: 
„Par", Ratajczaka 7, pod 
6-243. 19514

Pomocnik fryzjerski i fryzjer­
ka potrzebni na wyjazd. Zgło. 
•eenia: Daszyńskiego 46. m.31.

19642

Maszynistki
z znajomością steno­

grafii poszukuje
Radioekspert
Śniadeckich nr 1

Nadleśniczy dzielny, energicz­
ny potrzebny do lasów miej­
skich. Podania z odpisami 
świadectw' oraz wysokość wy­
nagrodzenia należy składać 
do Za,rządu Miejskiego miasta 
Gorzowa n. W. Wydział O 
gólny. 19623

Mechanika do naoraw pras 
i wyrobu przyrządów poszu­
kuje firma prywatna. Oferty 
życiorysem . Głó-s Wielkopol­
ski" nr 19632.

żuku je się zana-z do dobrze 
rowadzonego warsztatu 
wskiego sumiennego cze- 
lika lub mistrza do pro- 
lżenia warsztatu. Kacz- 
kpwa, Pniewy. Mickiewi. 

1 6 164

Stolarzy meblowych i budo­
wlanych zaraz przyjmę. Sto. 
lamia Winiarska 69. 19419
Fryzjerka lub fryzjer damski 
zaraz potrzebny. Krotoszyn 
Zdunówskt» 28. 19424

Młodsza ekspedientka galan 
terii lub uczennica potrzebne 
zaraz na wyjazd do Jeleniej 
Góry, Zgłoszenia: Poznań, ul. 
Kreta 24. m. 4. 19425

Gosposia do bezdzietnych po­
trzebna. Pietkowa, Limanow­
skiego 9 (Spo-kojna). 19437

Porządkowego — placowego 
przyjmie Wielkopolskie Przed­
siębiorstwo Przewozowe Po­
znań, Garbary 65 67. 19463

Ekspedientka z branży tech­
nicznej; biuralistki z znajo­
mością księgowości i maszyny; 
Praktykantkł z ukończoną szko­
łą handlową, poszukuje po. 
ważne przedsiębiorstwo. Wy­
czerpujące oferty z podaniem 
warunków: .Par” Ratajcza- 
k« 7, pod 6.257. 19497

Przyjmujemy
wykwalifikowanych

ślusarzy 
i tokarzy

Zakłady Przemysłowe
■■Her k u ies“

Skarbowa 12.
6-170

Pierwszorzędną, 
rutynowaną 

wykończar kę
do pracowni kuś­
nierskiej przyjmę za­
raz na dobrych wa­
runkach. Zgłoszenia 
„Par" Ratajczaka 7 
pod 6,259 19707

Potrzeba, pomocnik krawie­
cki. Matejki 36. m. I. 19540
Stróż nocny z referencjami 
potrzebny na teren fabryczny 
(możliwie z ostrym psem). Of. 
„Głos Wielko-p." nr 19536.

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane Poznań 10 w Po­
znaniu, al. Marcinkowskiego 1, 
-rz\ j-mie: szoferów - mechani­
ków na ciągnik oraz murarzy 
i stolarzy budowlanych. 19555

Czeladnik szewski może się 
ztgłonić na stałe. Poznań. Da­
szyńskiego 107. m. 16 (WildaL

Fryzjer damski przystąpi do 
spółki aparatami. — Oferty: 
,Czyteln:k". Armii Cterwo. 

nej 1, nr 268. 19650
Początkująca biuralistkę. Zgłj 
Lin i odruk, Pi ek ary
Introligator z dłuższą prakty­
ka na odpowiedzialne stano­
wisko zaraz. Oferty życiory. Tern: „GL Wlkp." °rJ9599.

Potrzebna w«wodmęlea siła 
demów* z gotowaniem spa­
niem, za dobrym wynagrodzę- 
ni-em do 3 osób dorosłych. 
Oferty.
pod 6.278.
Potrzebna do aprzątania
biur na 3—4 godety dziennie.

,P<r", Ratajczaka 7,Oferty: .. 
pod 6.279. 19687

Dziewczynka uczciwa do dne. 
ci na prowincję.-sieroty mają 
pierwszeństwo. Zgłosz.: ro-

Wo4« 10. I ptr. Krj- 
wat „As", 19734

Parcele budowL, pięknie po­
łożone na Osiedlu Antonin- 
skim sprzedaje Czubek i Ska, 
Libelta 10, teł. 36-91. 16601)Konto; Bank 

„Społem" nr 8
ij rano do 13-tej. w soboty od 8-tnef rano do 12-tei w Poznaniu 

Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

P. K. O.
V - 4499
8iuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8 

Wyspiańskiego 10 I piętro — Tel 64-75.

Dziewczyna z gotowaniem po­
trzebna zaraz. Woźn?:k. Pie­
kary 10, m. 6. 19657

Gospodyni, pomocnica domo­
wa, mogą się Zgłosić. AL Mar­
cinkowskiego 15, m. 12. 19652

silnego, uczciwego 
ikW mąki Picka- 
7, p-o szóstej wie-

19863

Sekretarki inteligentnej, mło­
dej. o dużej prezencji, ze zna­
jomością maszynopisania po­
szukuje się zaraz. Pod;Ryby — Bałtycka Spółka Ry­

bna — Gdynia,, Port Rybacki, v 
poszukuje we wizystkich więk- j jj e;. 
szych miastach poważnych ! f 7P. 
przedstawicieli na ryby '
źe, mrożone solone, wędzone. Cukiernik, dob 
Pro my o wyczerpujące xgł»-

/sami oraz fotograf 
ó?ić: „Czytelnik", Arm 
■ornej 1, nr 278. 19825

6-190
Wici!

stał'
fachowiec, 

•. Zgłosze-

Cukiernia — 
:ew. 19804

egła

Pomocnica domow

Uczeń kominiarski potrzebny. 
Kossaka 17, mistrz kominiar. 
»ki Matuszewski. 19729

Dziewczyna do wszystkiego 
pot/zebna. Św. Marcin 67

potrzebna 
aże „Głos 

Wieikoipohki" nr 19796.

Ręczniarki na marynarki mo­
gą się zgłosić. Hemmerling, 
Rom. Szymańskiego 16. m. 3.

./lek może się zgło 
townia Galanterii W. Ign»- 
czak, Poznań, ul. Piekary nr 1, 
tel. 34-33. 19793

Zdolna samodzielna sekretar­
ka z pisaniem na maszynie 
potrzebna zaraz. Oferty ,tGł. 
Wielkopolski" nr 19727.

Poszukuję sumiennej, czystej 
praczki. Oferty . Głos Wiel- 
kopobki" nr 19779.

Bufetowa względnie ekspe­
dientka na wyjazd zaraz do 
restauracji dwo-cowej. Marsz. 
Focha 36. m. 16. 19774

Maszynistki biegłej poszukuje 
Klin-ka Chorób Dziecięcych, 
ul. Marii Magdaleny 3. Zgło­
szenia od 9—13-tej. 19790
Kontrolera kierowników skle­
pów branży spożywczej oraz 
ekspedientów branży manu­
fakturowej i galanteryjnej po­
szukuje Kooperacja S pożyw-- 
cza, Śpółdz. z o. u., Poznań. 
Daszyńskiego 76. 19789

19841

Potrzebni do gospodarstwa 
dziewczyoa i chłopiec może 
być małżeństwo lub kobieta 
z dzieckiem. Dobre warunki 
j traktowanie. Buszewski, Bo 
janow

Ksłąikowy-bilaneista potrze, 
bny na 2 do 3 dni w tygodniu 
do przedsiębiorstwa przemy­
słowego w Pojmaniu ^arc2- 
Oferty pisemne „P»r , Rataj- 
czak. 7. pod 6 294. 19855

Pianista z akordionem, ruty­
nowany, potrzebny.do zespo­
łu. Kapelmistrz Łukaszewski 
„Wielkopolanka". Pleszew.

19803

Galwanizatora i szlifierzy do 
niklowni. spawacza na auto. 
gen. i elektryczne spawanie 
zaraz potrzebni. Of.: ..Par", 
Ratajczaka 7, pod 6.284. 19864

Technika budowlanego z prak­
tyka w instytucjach państwo­
wych wzgl. samorządowych, 
przyjmie zaraz Zakład Ubez­
pieczeń Społecznych, uL Mic­
kiewicza 2. Zgłoszenie: po­
kój 125. 6-19

Szuka posady
Pierwszorzędna siła z branży 
spożywczej, znająca debrze 
maszynę, szuka posady. Naj­
chętniej kierownicze stanowi­
sko. Pierwszeństwo większe 
miasta. Oferty .Głos Wielko, 
polski" nr 19786.

Bednarz kwalifikowany po- ' 
szukuje posady, większym ! 
przedsiębiorstwie, wyjazd nie- i 
wykluczony. Oferty PAP nr 
1597 Poznań, Mielżyńskiego 8.

6-112 Nauka
Praczka przychodnia przyjmie 
pracę. Oferty ,Głos Wielko­
polski" nr 19665.

Wieczorowy Kurs Księgowości
rozpoczynam 17 czerwca. Kur­
sy Handlowe Smólskiego, ul. 
Wawrzyniaka 33. 5-357Poszukuję posady jako eks­

pedientka lub początkująca do 
biura. Oferty ,,Głos Wielko­
polski" nr 19578.

Kursy pisania n«» maszynie, 
metodą ślepą, wezystkimi pal­
cami. Piotr Piece rycki, ma­
szyny biurowe Poznań, ulica 
Marcinkowskiego 26. EMa za­
miejscowych kursy listownie,

18986

Gosposia samodzielna poszu­
kuje posady. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 19539.

Rolnik, lat 34. szuka posady. 
Poprowadzi samodzielnie go­
spodarstwo. — Oferty ,,Gło-s 
Wielkopolski" nr 19532.

Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adela Szczurkówna.. Jan 
Szczurek, aleje Marcinkow­
skiego 2a. parter. 19073

Mistrz piekarski, dzielny cu­
kiernik, lodziarz, ma własną 
maszynę (kawaler) przyjmie 
pracę na dobrych warunkach. 
Adresować: Witold Kumero. 
wicz. Poznań. Pólwiejska 4 
m. 16. 19689

Kursy tańców plastyki bałet- 
mistrza Szczurka, Zgłoszenia: 
Przecznica 3. Oddziału nie 
posiadam. 19417
Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin 
skr. poczt, 105, 6-189Maszynistka poszukuje pracy 

biurowej. Zgłoszenia: Kamiń­
ska. Słowackiego 41. 19547 Osobiste
Optyczka z praktyką poszu­
kuje pracy, również w zawo­
dzie zegarmistrzowskim. — 
Zęłoszenia: Kamińska, Sło­
wackiego 41. 19546

Pończochy, skarpety, to na­
sza specjalność. Ceny niskie. 
Podnosimy oczka wprawiamy 
stopy. „Ewa", Limanowskie, 
go 5, I piętro (ul. Spokojna).

19516

Sympatycy Harcerstwa, soo- 
tykamy się w niedzielę w Dę­
binie na kiermaszu Dwudzie- 
staków. 19533

Kupiec-
przemysłowiec
żelaźniak, techniczne maszy-

chody rutynowany. 30 lat 
praktyki, kierownicze stano­
wiska, szuka cd-owiedniego w 
przemyśle, handlu, spółdziel­
czości. Oferty „Głos Wielko, 
polski" nr 19761.

Sprzedaże

Meble różne jak: 
Sypialnie 
Stołowe 
Gabinety 
Kuchnie 
Urządzenia 
biurowe

oraz oddzielne sztuki 
okazyjnie poleca 

MAGAZYN MEBLI

St. Janiak
Poznań Rybaki nr «.
w podwórsu 13765

Maszynistka, biegła, znająca 
dobrze pracę biurowa. Oferty 
. Głos Wielkop." nr 19592.

Rutynowana księgowa przyj­
mie stanowisko, mieszkanie 
kuchnią, majątek nieparcelo- 
wanv. Oferty Głos Wielko­
polski" nr 6-188.

Pomoc nauce, językach, wy­
jazd. Oferty ..Glo-s Wielko­
polski" nr 19751.

Przedstawicielstwo przyjmie 
rzutki kupiec na Pomorze Za­
chodnie. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" n.r 19740.

Młynarz samotny, wykwalifi­
kowany wszelkiej maszynerii 
przyjmie posadę zaraz. Oferty 
„Gło>s Wielkopolski" nr 19732.

Dywan perski, większych roz­
miarów okazyjnie — Janiak 
Rybaki 6. 19000

Pianina, —- fortepiany — fis­
harmonie pierwszorzędne, du­
ży wybór, poleca Betting, 
Leszno. 5-339

Torebki damskie polecam, 
wykonuję, naprawiam wózki 
dziecięce, pokrywam budki. 
Szewska 2, 18456
Materace poduszkowe, sien­
niki, koce, kołdry, wszelkie­
go rodzaju pościele poleca 
„Emkap", M. Mielcarek, Po­
znań, Wrocławska 36. Wy­
twórnia kołder i czyszczal- 
nia pierza. 17959

Lampy radiowe
KUCHENKI elektryczne

przyrządy pomiarowe 
wszelkie artykuły

elektro - radiotechniczne 
Zakup .Sprzedaż

(enl
Poznań, Wrocławska 23/25 

telefon 39-66

Sypialnie gięte, eleganckie 
oraz inne meble poleca: Ma­
gazyn Mebli, Żytkowiak, Ry­
nek Śródecki. 18810
Sypialnia nowoczesna, dobre 
wykonacie korzystnie — Ja­
niak, Rybaki 6. 18962

Szały typu wojskowego dla 
pracowników fabrycznych,
biurowych okazja — Janiak. 
Rybaki 6. 18963

Łóżek większą ilość tanio 
sprzedam spiesznie — Ja­
niak, Rybaki 6. 18964

Szafy trzy drzwiowe, soli­
dne wykonanie, nowe, uży 
wwne — Magazym Mebli, Ry. 
baki 6. 18966

Radioodbiorniki, anody, aku­
mulatory, baterie, żarówki 
najtaniej Radiomechanika, Po­
znań. Św. Marcin 25, teł. 12-38

19124

Okazja, kompletny pokój sto­
łowy. chippendale — maga­
zyn mebli, Przybylski. Szew­
ska 20. 18874

Maszyny do pisania przera­
bia na układ polski szybko — 
dajemy maszyny zastępcze. 
Specjalność: naprawa maszyn 
do liczenia — księgowania 
„Precyzja" Wyspiańskiego 19 
(Ła-zarz) 19167

Magazyn Mebli — jadalnie, 
sypialnie, kuchnie, tapczany, 
fotele, poleca Fa. Banaszyń. 
ski, Poznań, Półwiej-ska nr 20.

19130
Materace i dreliszki. Pertek, 
Wrześniewioz, Ratajczaka 7. 
I ptr., telefon 36-31. 19rM

Ubranie męskie, średnia figu­
ra, sprzedam. Szwajcarską 23, 
m. 17. 19616

Stołowy stylowy, 19 części, 
wykonanie pierwszorzędne — 
rzadki okaz. Janiak, Rybaki 6.

18999
Konserwator do lodów na 3 
naczynia odciąga-czka do wo­
dy sodowej z pompką do so­
ku. H. Sroczvński, Marsz. Fo­
cha 31. 19582

Kołdry puchowe okaeyjnie 
sprzedam. Dąbrowskiego 66, 
m. 6. 19581

Kasę National tanio. — Dą­
browskiego 41, dżogerla.?

19553
Domek nowy, obok ulicy Li­
belta. ogrodem, 5 mieszkań, 
4 pokoje wolne, 1 400060 — 
sprzedam. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 19537.

Kamienica wypalona, parcela 
1800 m2 przy Ratajczaka cena 
800 000,—. Parcele przy Sta­
rym Rynku nadające się na 
składy sprzeda Matelski. św. 
Marcin 13, 19015

Wielki wybór kamienic oraz 
parcel do s-przedania. Ka­
mienica komfortowa Wierz- 
hięcice cena 2.700.000 —. Ka­
mienica komfortowa 2 składy 
Łazarz cena 1.100.000 - Ka­
mienica przy Półwiejskiej ce­
na f .250.090,—-. Kamienica 
nowa kompfortowa Wilda ce­
na 1.5000,000,—. Kamienica 
centrum 5 składów cena 
3.000.009,—. Kamienica II ptr. 
nowa Dębiec cena 800.900,—. 
Willa przy Ostroroga cena 
1.100.000,—. Domek morga o- 
grodu przv Poznaniu cena 
250.900,—. Willa w Dębcu 
409.009 oraz wielki wybór 
parcel sprzeda Metelski,
Man 13. 19014

MASZYNY
DO PISANIA, LICZENIA

POWIELACZE. ART. BIUROWE 
Zakup Sprzedaż

K. KOCHANOWICZ i S-ta;
Plac Wolności 13 (obok 3 Maja) •
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Sypialnie czoczot, mirta, o- 
rzech, jesion oraz jadalnie, 
kuchnie najtaniej — Przybył, 
skd. Szewska 20. 18875

Place Winiary sprzedam oka­
zyjnie Wiadomość: Mickiewi­
cza 20 m, 4, 4—6 godz. 19561

Kamienicę nieuszkodzoną, 6 
składów, centrum Poznania 
2.500.000, sprzeda „Union" 
Rzeczypospolitej 4. 10318

rt oraz szor wyjazdowy 
w dobrym stanie sprzedam. 
Poizmań, Grottgera 6a, m. 16.

19535

Kamienicę pięciopiętrową — 
nieuszkodzoną 1.100.000 zł, 
sprzeda „Union", Poznań 
Rzeczypospolitej 4. 19321

Naprawa kątnic i prostnio, 
wszelkich urządzeń dentysty­
cznych. Władysław OŚicki, 
Łąkowa 13 m. 34. 19240

Wilczyca, okaz 6 miesięcy. 
Tel. 40 48. 19649

Radio uniwersalno, kuźnia pn­
iowa, imadło ślusarskie, koza 
dojna, na siprzed-aź, Zgłosze­
nia: ul. Szyperska 8, od godz. 
17-tej. 19647

Siatki
na płoty
poleca

Stanisław We wiór
Skład żelaza

Poznań, św. Marcina 27
telelon 34-81

 19479

Radio un
sprzedam, Koisku —, —. -, 
Osiedle Warszawskie. 19626

■salne okazyjnie

Puch, motocykl 200 na cho­
dzie, dobrym stanie, sprze­
dam. Tel. 69-10. 19682

Serwis kawowy Ro-aental, kie. 
lichy do szampania, filiżanki 
do mokki, posrebrzany dzba­
nek do kawy, śmietaonik. cu­
kierni czka na sprzedaż. Drzy­
mały 14, m, 1. 19656

Sypialnie, jisidalnie kuchnie 
poleca K. Bakoś, W. Garba­
ty 11. 6 186

Beczki ocynkowane pojemn, 
£00 Itr., jedno dno, do wody, 
wapna, tanio. Różana 5 m. 8

__  19826
Maszyna do szycia dobra sur­
dut sukienny dobry. Jackow­
skiego 32, m„ 7. 19820

Śrutownik talerzowy Rspyd 2. 
Of. „Gfos Wlkp." nr 19819.

Kanarki dobre pilne śpiewa, 
ki poleca. Ul. Fabryczna nr 5. 
m. 16, od T5—17. 19818

Sprzedam pierćclonek brylan­
towy. Adres Wskaźe „Głos 
Wielkopolski" nr 19816,

Skład z ubik aicją odstąpię. — 
Dąbrowskiego przy Rynku. 
Of. , Glos Wlkp," nr 49815.

Prasę hydrauliczną do wy ci 
skania Owoców kupię — Wo 
źna 13 m. 2 tel. 40-37. 48864

Spawarkę elektryczną kuni 
-Hatech". Marcina $5. 18619

Maszynę do liczenia, ręczną 
lub elektryczną kupi „Ha­
lach”, Marcina 65. 48621
Noże tokarskie stal szybko­
tnącą, ^narzędziową kupuje 

Marcina 65 
18622

..Hatech”

Parafinę, stearynę, woski, 
terpentynę wazelinę, kala­
fonię, olejki, surowce chemi. 
czne. szelak — Dom Handlo­
wy ..Fortuna”, Poznań. Kan- 
taka 7 teł. 39-21. 49123

Samochód osobowy w dobrym 
stanie sprzedam. Oferty „Gł. 
Wielkopolski” nr 19814.

Kupuję maszyny do szycia, 
foto, kino-aparaty, filmy pa­
pier przybory, lornetki, na­
rzędzia. Komis, M. Focha 177.

19625
Maszynę do palenia kawy 
(jęczmienia) kupię, — Oferty 

Głos Wielkop.” nr 19603.

Kamienicę, willę dla poważ­
nych reflektantów poszukuje 
Metelski, św, Marcin 13 . 49725

Will? w dobrym stanie w Po. 
zn>an:u kaiyę, Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 49759

Kamienice nieuszkodzoną w 
Poznaniu kurię. Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 49758.

Mieszkanie trzypokojowe Gro­
bla, zamienię na lokale han­
dlowe centrum. Tel. 45-95

19365

Dwa pokoje z kuchnią w Ko­
ścianie, zamienię na podobne 
w Poznaniu. — Oferty ,Głos 
Wielkopolski" nr 19836.

Trzy pokoje i kuchnia z wygo­
dami w Śródmieściu, zamienię 
na dwa lub jeden pokój z ku. 
chniią na Łazarzu. Oferty „Gł. 
Wielkopolski" nr 19817.

Pienśądz

Dnia 16. VI. odbędzie się wielka

„Wenia“ harcerska
8-mych drużyn

przy ul. Berwińskiego 2/3 
Dużo niespodzianek: strzelnice, gry, 
doborowa orkiestra i dużo innych.

Początek o godz. 15jJej. 19628

Fryzjerzyl Br. Stryjkowski — 
Warszawa., Mokotowska 40, 
nadal poleca motorowe su­
szarki ,, W iphe r ", komy 1 ety 
oraz niezawodne płyny do 
trwalej, miski do mycia, ko­
smetyki oraz wszystkie inne 
artykuły fryzjerskie. Prowin­
cja zą zaliczeniem. 6-87

Okazja! Sypialnię dębową, 
dwuosobową, dobrym stanie, 
sprzedam. Oferty: „Pap”, nr 
1624/46, Miielżyńskiego 8.

6-150

Tapczany, materace, leżanki. 
,, Rekord a”, ul. Kur z a,noga —

Sprzedam piłę taśmową, nową, 
na prąd, do drzewa. Szwu ‘ 
carska 16, m. 9. 194

Radio Blaupunikt, uniwersalne. 
Aleja Hetmańska 33,

Dyktę oraz posadzkę dębową, 
dobrym gatunku, wprost z fa­
bryki, sprzedamy. Wiadomość: 
telefonicznie 16-18 fodzin a ch 
biurowych lub .Par", Rataj, 
czaka 7, pod 6.234. 19519

Aparat do spawania sprzedam 
Ślusamiia. Poznańska 38.

19526
Pianino sprzedam natychmiast, 
Różana 5a m, 5, godz. 15—17.

19245
Lniane płótno impregnowane 
plusze meblowe poleca Po­
znańska Hurtownia Włókien­
nicza Poznań Stary Rynek 61 
telefon 37-28. 19397

N. S. U., setkę, sprzeda 
Al. Żeromskiego nr 9,

Motor Deutz, benzynowy do 
sprzedania. Ża Groblą 3/4

19378

Przyczepkę do samochodu o. 
sobowego, wagi uchylne, ro­
wer sprzedam. Telefon 77-43, 

19377
Lodówkę na gaz 
stanie. Polna 1, 
18—20.

Młóckarka, szeroko biiąca. 
sprzedaż. Grzegorczyk, Wił. 
kowo stacja Buk,

Wilk czarny, ostry, l1/* rc 
ku. w dobre ręce sprzedam 
Dębiecka 26. 196S

Tłoki do . Opla" 69,46 odstą- 
n-,9 4 sztuki. — Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 19813.

Wilczki (owczarki), szczenię­
ta rasowe sprzedam. Przyby­
szewskiego 43a, m. 15 od 
16—18. 19767

Ceraty w kolorach czarny, 
brąz niebieski, kupię. Dom 
Sanitarny, Poznań, Mielżvń. 
skiego 19. 19-125

Taśmy do maszyn kunuje każ­
dej ilości Wyspiańskiego 19 
m. 6 191 OS

Kamienice, willę, nawet zbu­
rzoną. lub parcelę kurię. Ce­
na obojętna. .Union”. Rze­
czypospolitej 4. 19320

Traktor — ciągnik, w dobrym 
stanie kupię. Wawrzyniak a 32 
m. 8. ' 19750

Kupię wiertarki elektryczne: 
ręczną prąd stały i ręczną 
stołową. Wały Jana III 11

25.' 19730

Kupuję dywany, dywaniki, 
chodniki, pomosty i kilimy. 
Wiśniewski, Szamarzewski e - 
go 52, m. 4. 19728

Wspólniczki gotówką do 50000 
kiosk inwalidzki. Oferty „Gł. 
Wielkopolski" nr 19778.

Przyjmę soólnika do mecha­
nicznej stolami bez pieniędzy, 
pożądany jest dobry facho­
wiec, umiejący samodzielnie 
prowadzić warsztat oraz po­
siadający znaijiomorcd w Po­
znaniu, Wiadomość: Karwow­
skiego 10, m, 6. 49788

Lekarz weterynarii poszukuje 
mieszkań la 2—3-poko jo w e go, 
najchętniej w dzielnicy willo­
wej oraz pokoju umeblowane­
go. Zgłoszenia: „Par". Rataj­
czaka 7, pod 6.292. 19857
Mieszkania 3-pokojflwego ku­
chnią, łazienką. Jeżyce lub 
Soiacz, postukuję natychmiast. 
Przeprowadzę remont. Dzier­
żawa obojętna. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 19831.

Wolne lokale

Unieważniam kartę rejestra
cyjiną RKU Poznań na nazwil 
sko Bolesław Matysiak, 19739

SZTANDARY
Chorągwie, paramenta kościelne 
poleca znana od 30 lat firma

K. Kędzierska
; Poznań-Górczyn, ulica Zgoda 20 I 
; Medal P. W. K. Telefon 6463 I

Wosk, tłuszcze wszelkiego ro­
dzaju kunuje „Meta”, Daszyń­
skiego 123 17677

Stół rysunkowy ,,Izys“, na­
tychmiast kupimy. Oferty skła­
dać do Państw, Zjednoczenia 
Przemysłu Ziemniaczanego — 
Poiznań, pl. Wolności 13.

19446
Kupimy maski ochronne. Fa­
bryka Akumulatorów AFA. 
ul. Czwartaków 21. 19457

Złoto, brylanty zegn-kś. kup­
no, sprzedać. Z"\l|ad jubiler­
ski Focha 64, H. Hirsch.

49846

Kupno, sprzedaż, naprawa
MASZYN BIUROWYCH 

to sprawa zaufania
i specjalność firmy

PIOTR PIEPRZYCKI 
Poznań, 17800

al. Marcinkowskiego 26 
w podwórzu, tel. 23-62.

Zakład fryzjerski, mieszkanie, 
meblami s~ oz edam Powód 
wyjazd. Osiedla Warszawskie, 
Warszawska 99, 19563

Lokal handlowy przy Starym 
Rynku nadający sie dla każ­
dej branży, wyremontowany, 
z urządzeniem sprzedam. In­
formacji udzieli: tel. 37-28.

19398

Pokój umeblowany wynajmne 
sipokoiny odpowiedzialny. — 
Oferty: Polska YMCA, Dzia. 
łyńskich 7 m. 15. tel. 31 86, 
w godz. 16—48. 19802

Poszukuję pokoju umeblowa­
nego. Śródmieście. Of. „Głos 
Wielkopolski" nr 49794.

Poszukuję 21/*—3 pokoi kuch­
nią za remont. Oferty ,,Gło>s 
Wielkopolski" ‘nr 19784.

Unieważniam legitymuję nr 
10046 na nazwisko Michał Do.

_______________ 19709
Zgubione zameldowamie ppte 
cyjne kartę RKU Poznań, kar 
tę rowerową, legitymacje słu­
żbową, książeczkę Ubezpię. 
czaini na nazwisko Józef Czaj, 
ka. unieważniam. 19757

Zgubione dowody na neizwi. 
sko Edmund Słowiński, Z alg" 
sie pow. Szamotuły: kartę re. 
jestracyjną _ RKU Szamotuły' 
dowód oisoblsty, kartę roiwero 
wą oraz prawo jazdy trakto­
rem uniewiaiżniam. 19764

Sprzedam maszynę krawiecką. 
Półwicjiska 31, m, 12, 19749

Motocykl, 100. N. S. U. Wietrz- 
bięicice 28, m. 4. 49747

Biurko, stz&fonierka, parawa.- 
nlk. Garncarska 1. m. 6. 19746

Uwaga — kajakowcy 1 Motor 
r-rzyczepnv do kajaka okazyj­
nie sprzedam. Ofertv „Glos 
Wielkopolski" n,r 19738.

Bilard autonuatyczny amery­
kański dobrym stanie korzyst­
nie srrzedam. Ofertv „Głos 
Wielkopolski" nr 19735.

Snrzedam pianino w dobrem 
stance. Ad^es wskaże „Głois 
Wielkopolski" nr 19726.

Willę zburzoną n-rzy Ostro- 
ruga, cena 500 000 sprzeda 
Metelski, św, Marcin 13.

19723

Dom piętrowy. i/t morgi o gro- 
du w Ławicv spiesznie sprze- 
d''im. 300000. Metelski św. 
Marcin 43. 19722

Parcele. 3750 ms. Winlarv ce­
na 150 OCO; parcele. 1200 m2, 
Wiuno^adv. cera 230 000 — 
p-Mnzeda Metelski, św. Mar­
cin 13. 19721

Parcel®, 927 m8, Anton;rku, 
cena. 60OCO: parcelę, 1130 m2. 
S^arołęka, dom^k rckój, ku- 
chnl’- cena 125 090: parcele 
od 2n00 m2 do 11090 m* Pę 
100 zł za m2, sprzeda MH*!. 
ski, św. Marcin 13. 19720

Akordeon h:alv. 80 re<:c,ricm 
■sprzedam. Oferbr . Gło-s Wiel­
kopolski," nr 19716,

Wóz skrzynkowy sprzed’im. 
Grobla ba komis. 19712

Pi-nino plerws-zej iakońca — 
Wrocławska 23 Kozłowski, 
skład instrumentów. 19861

Pianino nleirwszonzedne, krzy- 
Mre okazyjnie. 32 tys. Ogro­
dowa 19. m. 12, Kostaryk a..

19860

T odówka elektryczn a więkstza, 
olk®,żywię p3i srrzedaż. —

5 „Aiwa", pl. Wielko'polsk’ 5.
19859

Wózek dizśecdęcy. patefon z 
płytami. Brądzyńsklego 12 
m. 6. 196S3

Opel osobowy P. 4 na cho­
dzie sprzedam. Zgł. tel. 69-10

19691

Srrzcdam akordion 90 bas, 
Hohuer 22 tys. Wolsztyn sk a 
13, m. 3. 19856

Fotoaparat „Zeiss-Icon" 4 5, 
tanio — Dąbrowskiego 49 m. 
24 (dom tylni). 19672

Fisharmoniom, wózek dwu­
kołowa. bistro papużki fałi- 
"te. Osiedle Warszawski® — 
Witkowska 17. 19853

Centrokomis sprzeda okazyj. 
nóe maszynę do liczenia elek­
tryczna. aalkuip, sprzedaż. — 
Marcinkowskiego 19. 18797

Anodowe baterie stale świe­
że ma składzie. „Emka", Wro­
cławska 30. 19843
Fotoaparat „Zeis-s-Icon" 4,5, 
tan:'o. Dąbrowskiego 49 m. 
24 (dom tylni). 19672

Sprzedam prawie nową emal. 
wannę kąpielową. Plac Sło­
wackiego 28. 19572

Złoty pierścionkowy zegarek 
38 090. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 19842. 19842

Karmalkarze, nowa praisa do 
poduazeczek, Poznańska 35 
m. 3. 19838

Akordion, 80 basowy z regi­
strem, nowy, sprzedam. Gór­
czyn. Częstochowska 3a. m. 2 
Koisicki, od godz. 14—15.

19835

Do likiery
Garnitury. 
Garnitury do

ciast i owoców 
Wazony

do kwiatów 
poleca

PATRIA
Poznań

Wały Zygmunta Augusta nr 1 
naprzeciw Dyr. Poczt i Tel.

Telefon 49-40, .o,.,

Wilczki rasowe dla znawcy 
sprzedam. Bnińska 18, m. 8.

19834

Materiał ubraniowy przedwo­
jenny, ubranie pierwszorzędne, 
nowe trzewiki (41). — Oferty 
„Głos Wielkop." nr 19832,

Sprzedam maszynę do szycia. 
Grobla 21, m. 5. 19830

3 maszyny do szycia, 2 maszy­
ny Singer a, gabinetowe, bę­
benkowe i jedna Pfaff, rzemle. 
ślmicza k rawi ecko -k omb ina. 
cyjnia na okrętkę i normalna.. 
Szaimotulska l(7a. 19822

Zgubione zameldowamie pok. 
cyrne oraz zaświadczenie na. 
rodowości na nazwisko Tere­
sa Boguszewska unieważnia 
się. 19754

Oiicer-lekarz poszukuje poko1 
ju umeblowanego przy rodzi­
nie. Of. „Gł. Wlkp." nr 19781.

Skład z urządzeniem, nadają­
cy się na każdą branżę lub 
warsztat korzystnie sprzedam. 
Wiadomości: Restauracja, ul. 
Kosińskiego 1. 19551

Prochowiec diziecięcy, czarno­
biała krata, zgubiono 10 czer­
wca między 11 a 11.30 w dro­
dze do Puszczykowa z Scza- 
nieckiej. Pr zyrouiszozalni e na 
Daszyńskiego do ul. Kraków, 
skiej. Uczciwego znalazcę u- 
prwsza się o zwrot. Tuczyk, 
Sozanieekiej 7a. 19748

Dzierżawy

Upiększa
konserwuje obuwie

„BE W I "
FABRYKA TECHN. CHEMICZNA

Poznań 10700

'▼VTTTTTTVX'

i kolonialny, dobrze za- 
•adrony. _ przyległe trzy 
je kuchnią dużo towaru, 
•urn 420 009. sprzeda. No- 
Wyspiań skiego 1.6, m. 1.

19841
f holenderek, baseny cyn- 
r i drewniany do wody na 
sprzedam, Kórnicka 86.

19809
Encyklopedie Gutenberga — 
spr z ed ara. Poznańska 46/48.

49801
Meble w dobrym stanie do 
sprzedania: jadalny, sypialny 
salonik. Ad-es: M:elżyńskieJ 
go 9, m. 6. Oglądać od 47. 6. 
1946 r. 19800

Szory robocze, powózka. plat­
forma i dwa inne wozy surze- 
dam.' Słoneczna 38. 19799

Wózek dziecięcy s-rzedam. 
Ul. Drzymały 13, m. 1. 19785

Wózek trzykołowy. dobry stan 
ręczny, dla chorego.

Michał Rejmatniak, L’>oiw:ęc, 
row. Środa do;azd Średzką 
Kolelką Powiatową, strefa 
Krerowo. 49782

Motocykl 209 piai chodzie — 
sprzedam. Wo Is z tyńska 13, 
parter. 19768

Kupna

Łożyska kulkowe i rolkowe; 
pesy parciane 1 gumowe; węże 
gumowe, parciane i metalowe 
oraz wszelkie artykuły techni­
czne kunuje A. Glaser i Syn. 
ul. Fr. Ratajczaka 15 (Pasaż).

17950
Wanilinę, kwasek cvtrvnowv 
i winny każdą ilość kunuje 
Kazimierz Muzyk Przcdsta. 
wiciel Fabryki Bohm & Co 
i Gleba, Wielkie Garbarv 35, 
tel. 39-58. 18041

Pasy skórzane, parciane, gu­
mowe kupuje stale — Ha­
tech" Marcina 65. 1S623

Bielskie 18280

materiały
podszewki 

ljwyższe ceny

^dtaaj>d. Mijekajzlu.
Poznań, Wrocławska 22

Palniki do spawania, nowe 
lub mało używane kumje po 
najwyższej cenie — .Hatech" 
Marcina 65. 18624
Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe, księgozbiory ku­
puje Księgarnia Gierczaka, 
Poznań, Daszyńskiego 59.

18666

Cyrkle, suwaki, przybory ry­
sunkowe, papiery, ołówki ku­
puje Księgarnia Gierczaka, 
Poznań, Daszyńskiego 59.

18667
Dentystyczne a,rtykułv kunu­
je i sprzedaje , Dental", 
Szrama i Kapczyński, Poz­
nań, ul. Fredry 3. 18450

Maszynę do pisania walizko­
wą, maszynę do liczenia oraz 
powielacz w dobrym stanie 
kuni okazyjnie — A. Glaser 
i Syn, ul. Fr. Ratajczaka 15 
(Pasaż), 18990

Śródmieście — plac, 5 stajen, 
2 pokoje kuchnią, nadające 
s>ię na każde przedsiębiorstwo. 
Wielkie Gar b ary 52, m. 4,

19651

3 pokoje, św. Marcin, waru­
nek odbudowa. Zgłoś.®.: Łobo- 
da, Niegolewskich 6, 19756

Pokój, letnisko dla samotnej 
osoby Puszczykowo, wynaj- 
mę. Informacje: Traugutta 21, 
m. 11. 19710

Gospodarstwo, 52 morgi, zie­
mia pszenna, zabudowania 
masywne, na 6 lat wydzier­
żawię. Do objęcia 125 000, w 
tym rok dzierżawa zapłacona. 
Powiat Wolsztyn. Metelski, 
św. Marcin 13. 49718

Większe parcele z bocznicą 
na Gónczynie wydzierżawię 
na cele przemysłowe wzgl 
część sprzedam. Oferty „Gł. 
Wielkopolski” nr 19823.

Poszukiwania

Fortepian, pianino kupię. Of. 
z opisem stanu, marki, ceny: 
„Głos Wielkop. ' nr 19482.

Motocykl, 200—300 cm’, no­
wy lub mało używany, w bar­
dzo dobrym stanie, kupimy. 
Oferty: telefon 33-94, między 
8—14 godz. 19502

Kupię motocykl, 200 cm do 
350 cm, w stanie bardzo do­
brym lub zamienię na setkę 
,,Excelsioir", starter. Szarna- 
rzewrkiego 27. m. 18. 19762
Dom, ogród, parcele, do 100000, 
ewtl. udział. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 49833.

t*Lko>

GW AR ANC J A KROJU I WYKON ANIA

Tokarnię kupię, ślusarnia, Po­
znańska 38. 19525

Numeratory drukarskie kupi 
zaraz Alfred Krzycki, drukar­
nia, Żnin, Śniadeckich 15,

6-165
Kraty okienne fabryczne ku­
pię. Oferty „Głos Wielkopol­
ski” nr 19633.

Kupię mały dom (willę) na 
przedmieściu Poznania. Oferty 
„Glos Wielkop.” nr 19585.

Lodówka pierwszórzędma po­
trzebna na prąd zmienny — 
100/120 litrów. Oferty „Glos 
Wielkopolski” nr 19530.

Kalafonię, chemikalia, steary­
nę, glicerynę, tłuszcze rośliot- 
ne i zwierzęce, woski i inne 
surowce kupuje Farmache- 
mda”-, Pocnań, Libelta 11.

19523

Tłuszcze zwierzęce 
i roślinne, kalafonię 

kupujemy

Wył iiórnła Ctiemiuna„DĄB“
Poznań, VII 

ul. Sfęszewska 1
Tel. 34-81

19670

Ostrego psa podwórzowego 
kupi zaraz — Wielko-polskie 
Przedsiębiorstwo Przewozo­
we, Garb ary 65/67, tel. 23-57.

19464
Projektor i filmy 8 mm kuplę. 
Lick, Pó lwie jsika 36. 19752

Kupie maszynę do wyrobu 
kostek bulionowych. Oferty 
„Glos Wielkp.” nr 19708.

Wszystko kupiłby naszej
branży — „Radiomia", Wro­
cławska 13. 19697

Maszynę do liczenia', pisania, 
lampy radiowe kupi — „Ra­
dl oma”, Wrocławska 13.

19696
5 kół ogumionych do wo­
zu konnego kuni — Włady­
sław Kaisier, Poznań, Pół- 
wiejska 39, teł. 19 63. 19694

Foto-, Leitz", Retiue, ubra­
nie trzewiki (41), piżamę, 
Kupię. Of. „Głos Wielkp.'' 
nr 19673.

Opony samochodowe, szesna­
stki siedemnastki, kurpię. Of. 
„Głos Wielkop.” nr 19812,

Kamienicę lub willę do 1 500 000 
od właściciela worost kuo 
Of. „Głos Wlkp.” nr 49840,

Welon ślubny w bardzo do­
brym stanie kupię, Of. „Głos 
Wielkopolski” nr 19798.

KupBę

butelkowego 
Zgłoszenia

Hajduk
Siemiradzkiego 5 m 4

19679

Maszyny pończosznicze i do 
podnoszenia oczek, mało uży­
waną maszynę gabinetową 
Stngera kupię. Żupańskiego 3, 
skład. 19787

200—250, tylko w dobrym sta. 
nie kupię. Oferty cena „Głos 
Wielkoipolsfci” nr 19837.

Parcelę 4200—2000 m! w Pusz- 
ozykówiku blisko dworca, moż­
liwie ogrzewaną, w pobliżu 
sieci elektrycznej. Spieszne 
oferty: „Par”. Ratajczaka 7. 
pod 6.282. 19866

Domek z piekarnią lub inną 
bramźą kupię. Ofertv: „Par”. 
Ratajczaka 7, pod 6.283. 19865

Radioaparaty, wszelki sprzęt 
elektrotechniczny, instrumen­
ty muzyczne oraz fortepiany, 
gramolony a płyty w pierw, 
szorzędnym stanie, rowery 
maszyny do szycia i pisania 
kunuje — sprzedaje f-a „Em 
ka”, Poznań, Wrocławska 30 
t ele fon 26-52. 19847

Zamiana

Skład z mieszkaniem, łazien­
ką, zamienię nia mieszkanie 
2—3-pokojowe z łazienką o. 
kołica śródmieście. Kosińskie­
go 19. m. 1. 19389

3-pokojowe łazienką w willi 
(Osiedle Grunwaldzkie) zamie­
nię na 2 pokojowe. Oferty: 
„Par” Ratajczaka 7, pod 
6.244. 19510

z towarem oraz ładne mieszkanie 
zaraz do odstąpienia w większym 

mieście na Dolnym Śląsku 
Adres wskaże „Glos Wielkopolski" Nr 19220

Hozakowski Bolesław urodź. 
21. 3. 1925 w Toruniu, wzięty 
w łapance w Warszawie 17. 
1. 1943 r.. był tegoż wieczoru 
na Pawiaku, maistępnego dnia 
rano wywołany imiennie z ce­
li wraz z kilkoma innymi - 
od tego czasu wszelki ślad 
po mim ziaginął. Poszukuję ko­
gokolwiek, kto siedział z nim 
w jednej celi i był świadkiem 
tego wywołania lub wie co­
kolwiek o jego losie. O wia­
domość uprasza ojciec Broni­
sław Hozakowski, Toruń, Mo­
stowa 8. 19528

Poszukuję brata Juliana Ko­
żuszki ewicza. Henryk Kożusz. 
kięwicz, Gdynia, ul. Leśna 5.

1971(1

Próżny skład na Śródce (za­
ludnione oniedla w okolicy) 
do wynajęcia, nadający się na 
warsztat szewski siodlarski. 
lub handel spożywczy, za 
zwrotem kosztów remontu. 
Cena 15 000. — Oferty ,,Gł<ois 
Wielkoi;>olski” nr 19797.

Wydzierżawię pracownie krai- 
wieckę dobrze prosperującą. 
C z erwo n ak, Sk ó raa k. 19645

Różne

Szuka lokalu

Poszukuję mieszkania 3-poko­
jowego', komfortowego. Re­
mont płacę. Możliwie z ogród­
kiem. Oferty „Glos Wielko­
polski” nr 19362.

Poszukuję 2—3 pokoi kuch­
nią. Zwrócę koszty. Oferty 
„Głos Wielkp.” nr 19677.

Rodzeństwo po>siziukuje pokoju 
umeblowanego zaraz. Cena 
obojętna'. Zgłoszenia: Niego­
lewskich 4, m. 6. Godziny 
prze dpoł ud ni o w e. 19659

Instytucja Samorządowa po­
szukuje 5—8 pokoi, możliwie 
w centrum, ma cele biurowe. 
Pośrednicy pożądani. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 19658.

Eleganckiego pokoju niekrę- 
puijącego. wygodami, poszu­
kuje kulturalny pan. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 19627.

Poszukuję mieszkania 3-poko- 
jowego z kuchnią w centrum. 
Remont zwrócę. Adres wska­
że „Gł. Wlkp,” nr 19560.

Poszukuję 2—3-pokojpwe mie­
szkanie łazienką, okolica Śród­
mieście, zwrot wszelkich ko­
sztów. Kosińskiego 19, m. 1

19390

Szukam 1'—2 pokoi umeblowa­
nych z łazienką dla pani z 
konsulatu. Zgłoszenia: Księ­
garnia ,, C z y telnrik ", A rmi i 
Czerwonej 1, nr 270. 19648

Szukam 4—5-pokojowe mie. 
szkanie garażem na przed­
mieściu za zwrotem kosztów 
remontu. Ewtl. na bliskiej 
prowincji. Oferty: Księgarńia 
„Czytelnik", Armii Czerwo­
nej 1, nr 272, 49646

Dwie ubikacje ma wytwórnię 
poszukujemy zaraz. — Oferty 
„Glos Wielkop." nr 19753.

Studentka-urzędniczka poszu­
kuje pokoju umeblowanego. 
Dzielnica obojętna. Listy ma 
adres: Poznań, Skarbka 34.

19733

„Aria" — artykuły biurowe, 
orzyibory szkolne Poznań, 
Szkolna 10, tel. 25-47. Zaku­
pujemy w każdej ilości papie­
ry rysunkowe przybory kreś­
larskie, cyrkle, taśmy d-o ma­
szyn, ołówki, wieczne pióra, 
stalówki, skoroszyty i wszel­
kie papiery biurowe, maszy­
nowe itp. 19737

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10. L ptr. Telefon 64-75. Konto PKO V-4499, Bank Społem nr 8
Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Poznań, ul. Bukowska 3. Telefon 78-64 

Konto PKO V-4400. Bank Społem nr 25.
Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13-tej. Sekretariat redakcji czynny oodziennie od godz. 11—-14.

Nadesłanych rękopisów redakcja ode zwraca. #
Telefon redakcji 62-70 (nocny) 67-11. Telefon Dyr. Delegatury 64-75.

Zamienię 3’/» przynależno ście­
rni okolica Ostroróg n,a podo­
bne okolica Niegolewskich — 
Matejki. Oferty .Glos Wiel­
kopolski” nT 19462.

Motocykl D. K. W„ 125 cm, 
w dobrym stanie, ma chodzie, 
zamienię na 250—350 cm. Ul. 
Paderewskiego nr 9, godz. 
3—6. 19416

Pokoju umebl. w Śródmieściu 
poszukuje starszy pan ma do­
brym stanowisku. Cena obo­
jętna. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 4973)1.

Poszukuję restauracji, składu 
kolonialnego z ogrodem. Of. 
„Glos Wielkop." nr 19718.

Pokoju bez używalności kuch­
ni lub pokoju z kuchnią bez 
mebli lub częściowo umeblo­
wanego roszukujp. Cena obo­
jętna. Oferty: „Par". Rataj­
czaka 7, pod 6.281. 19867

Letirslfo
pięknie poło :one nad 
jeziorem 3 minuty od 
stacji natychmiast do 

wydzierżawienia. 
Zgłoszenia „Par" 

Poznań Ratajczaka7 
pod 6.289 19868

Poznaj siebie! Grafolog opisze 
twój charakter — zdolności, 
przeznaczenie. Nade ślij próbę 
swego pisma, datę urodzemiia 
i pięćdziesiąt zł, Szczęśniak. 
Pleszew Wlkp., Malińska 4.

6159

Kołdry stare przerąbie 
we szyję. Grobla, i.a,

Wykazowe, pocztówkowe, por­
trety. Foto Cześ. Czub, teraz: 
Poznań, Półwiejaka 22, 19558

Zguby

Unieważniam zagubione za­
meldowanie połiicy jtne, urodź. 
16. 6. 1895 Pabianice oraz pra­
wo jiaizdy samochodowej, Ma­
ria Kaczmarek, Przemysłowa' 
13. m. 5. 49840

Unieważniam skradzione do­
kumenty na nazwisko Stani­
sław Szymkowiak, ur. 13. 4, 
4905 w Pcznainiu, zamieszkaiły 
w Poznaniu, ul. Grud ’
42,

Unieważniam prawo jazdy nr 
9374 ma nazwisko Tadeusz Mi­
kołajczak. 49791

Zgubioną kartę rejestrscyl- ą 
RKU Poznań, legitymację *. 
W. na maizwisko Józef Wie. 
trzyńskj unieważniam. 19791

Unieważniam zgubione doku­
menty na nazwisko Marcin, 
Marta i Jerzy Pluta, kartę re­
jestracyjną samochodu Zjed­
noczenia Energetycznego 0- 
kręgu Poznańskiego nr 95084. 
Uczciwego znalazcę wynagro­
dzę,. 27 Grudnia 8, biuro lub 
Daszyńskiego 146, m. 45.

19783
Zagubiono portfel z książką 
imwailiidrrką, papiery osobiste 
dekret Izby Skarb., kartę roi 
werową legit. Związku Inwa­
lidów. Uczciwego znalazcę o 
zwrot za wynagrodzeniem. —- 
Leon, Kwiatkowski1, Koperni­
ka 5/7. 49775

Zgubione dokumenty, wydane 
w Lipsku ma nazwisko Józef 
T ui,Oir-£,'- .za'm|leszkały Woli. J ablońsk iej, un i eważn iam

19766
Unieważniam zgubioną kartę 
KKIJ, wystawioną w Grudzią­
dzu ma maizwisko Florian Ga­
łązka. 197^5

W Śremie
dnia 11 bm. o godz. 
7 rano przy autobu­
sie zostawiono wali­
zeczkę z zawartością. 
Zwrot za wynagrodź.

Kokotowska 
Poznań, Długa 12 m 9

19619

Wybitny grafolog udziela po­
rady — przepowiednie. Pe- 
zmaiń, Strzelecka 8, m. 3. — 
Przyjmuje 43—48. 19598

Wykonuję trykotaże
z dostarczonej wełny i ba­
wełny oraz z własnej. 
Kąpielówki damskie

i męskie na składzie 
Pracownia trykotaży 
w/m. Plac Bernardyński 4

w podwórzu parłer. 
Kupuję wełnę, bawełnę 

i jedwab
19662

Pracownia gorsetów poleca 
biustonosze, pasy na ciążę, 
praca solidna. Wanda Kęciń- 
skai, Sienkiewicza 3, m. 4 — 
Jeżyce. 19777

Kołdry puchowe, watowe — 
przerabiam i szyje nowe. 0- 
siedle Warszawskie, Witkow­
ska 17. 19854

Odświeżamy taśmy do ma1 
do pisania, liczenia i adr 
warnia: Biuro przepisywać 
maszynie, Ogrodowa 20.

Znaczki polskie, zagraniczne 
korzystnie kupisz, sprzedaż 
w Poznańskiej Filatelii, _ Po­
znań, Armii Czerwonej 2, 
tel. 31-58. 18979

Bieliznę męską,dam* 
ską, pościelową, 

wszelkiego rodzaju koł­
dry szyje i przerabia fa­

chowo
Prac. Bielizny i Kołder

G. Leszczowa
Poznań, Dolina 2 
przy G. Wildzie

19403

Krawcowa szyje po domach- 
Rybaiki 2-4/25, m. 4, 19824

Najsłynniejszy psychografolog
darem jasnowidzenia, nie­
omylnie przepowie każdemn 
jego wydarzenia życiowe. " 
Określi dokładnie charakter 
kierunek zdolności. rady, 
przeznaczenie. Napisać pyt3' 
nia datę urodzenia, załączyć 
50,— zł zadatku. Odpowiedzi 
za zaliczeniem. Martyni, Kra­
ków, skrytka pocztowa 475-

18121

Cennik ogłoszeń: Z a t e k s t e m (strona 8-łamowa) 1-łamowy milimetT 7,— zł wi e k R « w « a j u u i ł.
mowy milimetr 12 — zł; w teaście (strona 4-łamowa) na stronie d r u g i e i i’? • z ? wJ r 6 d d r o b n y c h 1-la­
na stronie Kroniki poznańskiej 1-łamowy milimetr 20.— zł ;\C f1C ’ '‘‘^wy milimetr 25.-H.
drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłustym drukiem 10,— zł każde dai«7» tabelaryczny t skomplikowany 50/• 
50.- zł); dla poszukujących posad i osób, zaginionych wskutek wnin^ 5“ Inajmniejsze ogłoszenie 
6,— zł. każde dalsze słowo 3,— zł (najmniejsze ogłoszenie 30.— złl. A L w °lnyj p,c™r.sz.® slowo tłustym druk-e 
5 liczb — każde lic^y się za 1 słowo. W wydaniachjłowo. W wydaniach niedzielnych^i świabrTn^fc^L0^-’^’.' znaki skróty cyfry do 
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